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Buduje H'Spó,· 

Pod hasłem II D N Cl I OIY 
Przemó -ieBie tow. Józe fa Cyrankiewt-tza Prz ław. Wł. 6om ·ułki- lesława 

sekretarza gen. [KW PPS sekr.etarza gen. 1«( PPR 

Na wstępie swego przemówlenia premier 
tow. Cyrankie:vicz przypomina, że dzisiejsze 
zeblanie jest trzecim z kolei wspólnym zebra
nIcm obu Komitetów Eentralnycb w eiągu' 
okresu, który był stałym i konsekweńinym 
zbliżaniem się ideologicznym obu partii. 

Pierwsze z tYCh zebrań dotyczyło szczeg'Ó
łowej analizy sytuacji międzynarodowej, wo
bec której stwierdzona została całkowIta w 
zasadzie zgodność poglądów. Wyrazem teg{) 
by1y październikowe uchwały CKW PPS któ
re określały na tle powołania Biura Infor
macyjnego 9-ciu partii komunistycznych i co
botniczych - zadania lewicy socjalistycznej w 
walce o jedność ruchu robołniczego w "ska;li 
międzynarodowej. 

Drugie z tych zebrań odbyte w grudni·u ro
ku ub. poświęcone było omówieniu wewnętrz
nej treści ideologicznej ruchu robotniczego w 
Polsce i organicznych a nie sztucznych e1e
men(ów przesądzających o dalszym zbliżeni!!. 
ideologicznym obu nurtów ruchu robetnicze
go w Polsce. To wspólne zebranie grudnio
we było poświęcone również m. in. sprawie 
rozróżnienia pomiędzy koniunktur:\lnym, 
oportunistycznym, taktycznym pojmowaniem 
,jednolitego frontu, a rewolucyjną ideą jedno
litego f'l"I>ntu. maja,cą swoje głębokie korzenie 
w rzeczywistości polskiej. 

Okres przygotowania. jedności -' stwier
dza mówca - jest dla oportunistów. dla pra
wicy, okresem kapitulacji i bankructwa. Dla 
prawicy jednolity front był kombinacją lub 
taktyką przetrwania do "lepszych - według 
ni~.i - czasów" . Fałszywe jest również upatry
wanie w jedności organicznej zwycięstwa PPR 
nad PPS. zamiast wspólnego zwycięstwa 
wspólnej sprawy obu partii. Najszersze ma
sy partyjne muszą zrozumieć, że okres obec
ny jest logicznym przejsciem do nastęlmego 
vyższego ~zczebla rozwoju ruchu robotnicze
go. 

Z początkiem nowego etapu w rozwoju pol
skiego ruchu l"obotniczego - mówi dalej 
premier Cyrankiewicz - zbiega się tegoroczny 
obchód majowy. Z natury rzeczy obchód ten 
stanie się wstępem do wielkiej .kcji zmie
rzającej do przeniesienia w mas~' haseł i po
stulatów tego nowego etapu. 

Każdy z l-majowycb obchodów w Polsce 
Wyzwolonej miał zaWSze swój określony cba
n,Jder polityczny. W r. 1945 pierwsze świę
to majowe po wyzwoleniu obchodziliśmy pod 
znakiem zwycięstwa nad hitleryzmem w wal
ce nal'odów o demOkracjI; i niepodległość. 

R-ok MM6- zam;\?kał już o!qes wstępnego wy-

na historycznym wspólnym posie~r 
dz.eniu C.K.W. P.P.S. i K.C. P ,P.R. 

w Warszawie 
.siłku budowania podstaw Polski Ludowej al Prz€d dwoma t.ygodniami ml'OwntctVt6ćl 
zarazem okres wstępnej stabilizacji powo- centralne PPS i PPR postawiły pwblicznie 
jenne~o układu sił w skali międzynarodo- przed organizacjami partyjnymi i przed 
wej. Swięto majowe mijało wówczas pod zna- klasą robotniczą zagadnienie przejścia od 

-kiem walki z silami reakcji. Manifestacja jednolitego frontu, dQ jedności organicznej. 
l1llajowa stała się wielką m{)bilizaeją mas Od teg<l czasu sprawa ta ni'e schodzi z po 
do rozprawy z reakcją wewnętrzną, do wal- rządku dziennego w dzialał~ci 0bt!I llQ

ki z bandytyzmem kontrrewolucji polskiej i 
wykurzenia. spod szyldu PSL mikołajczykow
skiej obcej agentury. 

Wstępowaliśmy w okres kampanii wybor
czej, która miała tę walkę zamknąć ostatecz
nym rozgromieniem zorganizowanej reakcji 
polskiej. awycięstwo wyborcze 19-9o stycz
nia święciliśmy l-go maja 194'7 r. 
Każde z tych trzech świąt majowych miało 

'swe specyficzne oblicze. Obchody majowe w 
Polsce ~zwdlonej zachowały dzięki temu 
wł ' i ..... y tlharaktu> ' . t wai.Id. ob liza
c:ii ideowej mas i przeglądu dorobku połą
czonego zawsze z wyź.,aezeniem następnego 
obiektb natarcia. ~nikn~l>iśmy dzięki temu 
niębezpieczeństwa degeneracji, przemiany 
święta majowego w galówkę, co stało się 
udziałem obchodów majOWYCh w szeregu kra
jów w okresie międzyw()jęnnym, gdzie kie
rtlwnietwo -pra.wicowo-socj'ailisty.czne sprowa
dzało l-go Maja do poziomu korsa kwia.t~-
wego. 

W ten 5p<lsób 1-S2Y M$ stał się w ow>ych 
krajach i w niektórych miejscowościach P&l
ski międzywojennej Itkazją do demob-i1i2aeji 
mas, do roziadowa-ma nastrojt)w, zam~st ich 
phmowego ~jmowao1a w ~ ~ki. 'Ma
sowej. 

Swięta. majGWe estatnieKo tll2iYłecia. 5ta-ly 
się przede wszystk,im barometrem coraz sil
nie zwierającej się współpracy obu odłamów 
ruchu robotniczego. Założemem polityki pro
letariackiej w WYZWOlonej Polsce stał się od 
pierwszej chwili jednOlity front. W perspek
tywie była. przed nami jedność organiczna. 
Jednol,ity front był tej jedoośCi szkolą a ob
Chody majowe okresowymi egzaminami prze
chodzenia z !'Oku na rok na COIlaZ w.vższy 
szczebeł ksztlWcenia świad.elDOŚ'Ci mas, 

Przez te trzy lata dojrza:ła w obu naszych 
partiaCh świadomość mas. Probierzem proce
su dojrzewania jedności organitlznej nie jest 
czas, lecz stan umysłów kształtUjących się 
pod wpływem wydarzeń i dUświ'adczeń mas 
ludowych. Nasza polska droga, nie była dzie
łem przypadkn. Formy rozwojowe tej drogi 
określały warunki wewnętrzne i sytuacja rni~
dzynaTodowa. Potrafiliśmy te warunki od
cyfrować i przekładać na ję~k praktyki po
litycznej. 

Jeżeli uznct'ljś~ jcdrwzgod!.,m - pod'kre
śla premier Cyrankiewicz - że . nadszedł czas, 
by zasygnalizować masom polskim wejście w 
nowy etap historyczny, to nie dlatego że znu
żyły pas takie czy inne niedomagania codzien
nej współpracy dwóch partii i nie atatego, że 
wyliczyliśmy. jż koszty utrzymania dwóch 
aparatów partyjnych są zbył wysokie - lecz 
dlatcgo, że skrupulatna analiza warunków 
wcwnętrznyoo i na arenie mi~dzynarodowej 
w poJączeniu z obserwlllCją postawy i reakcji 
mas robotniczych wytworzyły w Das prze
świadczenie, że czas jest właściwy. 

Z,jemy obecllie .. II Zllkitll 
zjednocz'li a 

We wszystkich ogni:waeh par~jn.y.ch le
czą się na ten temat ożywione dysktt-sje, 
odbywają się zebrani'cł i k<lnferenc;e, po
włęcone tej spra-wie, zewsząd napływaJją 
uchwały, akceptujące linię polityczną kie
rownictw centralnych obu partit, prowa
dzącą do ostatecznej likwidacii podziału 
polity(!~nego w polskim D!<:mt llObotni- . 
czyln. I chociaż -na obeenym etapie 'romvo- ·ne. Or~nł'l~ tewno.~ ~~0D!e'j 
iu jedn~1itofrontowej .wsp~łp-*y ~ .. 1fLI0. 'parnii p~ą· b4<dIź db db.ty.2~efl 
~~R, am CK~ PPS l'ł"!e Wtdzą k()J\~or ,blldyn:k.ow PPR, bądź te3-~~mą '<io,t~cza
~c~ .w.yzn·aezan}a okil"~slonego ~~l'DU~ W S&~e b~ :9PS. :ł~żee 1Gl będzt&.~ 
lakIm ~okonac Sl~. wmn& or~a~~Z1'I:e .Z:ied- ·~rtQŚGi. u.źyrko,wej danego btidynk.-n, 
noczeme obu. partu, to przecl'ez dła mkogo' Dkl ee tł' . dz1b . ·dno . 
nie l1'l.ega ,,:ątpłi.wości, .że zbl!n&l'ft?ł' sFę ku- par-tii. r~~i-:~~' st~r. ~ , .Z.}~m.";'l."-,'~Z~ 
temu szybkiM! kroka:mt. ".. _ ~ '"'".y za 0~~' __ J.Ue ~. 

Wl1ązame, gdyby ledna z naszyeh partit 
W zwi-ą.zklt! z tym wył'a-sta ~e;ed nami rozpoI'Źą'&:ala o-d,pewiedmiin gmachem. .Me 

szereg różnorodnych zagadni-eń, -wy.m.aga- j~k wiem~, ta>k eKW PPS jak i KC PPR ~ 
i ących wspólnego rezwiąz.ania. Do tdkich t~dem mieszczą srę w swoich do,tycnezar 
należy spralWa gnrach-rl &Ila p:tą'sziJ1dt so~~ gmachach. Nie l:lIł-ega. 'więc wątPlł-
władz centt'aifn.ych zjed'łłOCZ9nej paI'fii. 'WIDs;ct, ze z, e~ połączenia ()OO paNii ..-

B.,'cnta W-~8 --acłIu..... ~ ~oneentrowa'ć jeoi agendy centtalłne _...,11"'5 .- ~ jedn.y.m ~dyd!l~ ,;i ·e:tik&ą@szkod~ 
do znaczetria s,..&II l 1Iil:"%Gce nrep-rakty.e2t1ego J;OZT.zll'ceni:a ~j 

M{)gt~ by si:ę 'wy~, że z- pot1.~ wi- ~r i WiY.dzfał'ów po rólżnych ezęś'~j,ai!h 
dzenia €ałośei ailreji I>rzygotowaw.cze~, j'a'ką illlłasta - zn'&jd~iem.;y się w obliczu ko
obie papUe muszą przepro.wad'zilć, zanim .n~~ości b~do~.y ~;veg() g~C"htl .. ~
dojdą ero zjednC?czenila, spra-wą b-tt:dy"nku,lW~du)ąc tę .ak(1}\l~e~.():sc, uw.azall':Y' z€ na
w który.m mapą, s~ją si>ed'Z1bę J:'l'1:"bY~ ~ezy; o/zy..spl;eszyc, Jej lt(!)ZW~~l'e i Fq
szle centralne mstan~~ ~ierowmcze źjed_ ~plć ~wfe Jlrk .n~Sz~:r do budb
naczenej paoftili. na"ft!ży 00 spoow d.l'obniydl, IW"[ 1U>W~l eeMl:ó2l1nte!l ,Sl'ed~btv zj;ed-noezo
nie bard:;ro istotnych, o €UarallUeme :caeze:i neJ parti'! .. 
techniczno-gospodal~zym. W n~s:lV~ wa- Bardzo Istotne d"ła spra.wy jedności 01'
runKach 3p'I'a>Wa ta j.est wai~)ml ógni;wem . ganilczne:j, ~est s~,:"orzenie .materialnego- .sym 
W łańcuchu ,całoksz1;~bl ::tkQ.).1. 2~lliEYeZe- 'b~n noweJ part'h. I. cn.oelaż ta okolicznosc 
nio.wejt i przy właściwym ~ręem m.~~ się -:łezy; pl'Ze'de ;vszys1!>ln:n w sferu subiektyw
w poważn-e~ mrerze prZtyczynf(: d& 'zespo~e- ~eg?,od~ucla. ~f>1l'ków obu partii, n~e ma 
ma i stepienia szeregów dbu partilI. w jeijell! l ;nuec me :r;?-02e zad-nego wpływu na id~ob
monom. Z tego puniktu widzenia posiada g1c~n~- pohtyczne oblicze przyszłej z:jed,no" 
ona znaezeni.e nie tylko gosfMdarcze, lecz cz()ne~ p~rtii, tym niemniej odgrywa 0!Ila 
również polityczne. ~odzimy z zało- ipow;aJz~ ~ pozy~ywną rolę w procesie prze
żenia, że dm władz· -centrmnyc'h now-ej par- >Tast.ama . JedooJitego frontu w jedMść 0,1"

tii, powstałei w wy,ni" połączenia PPR i g.am~n~, .~rzycz:yni się ?o zniesienia uczu
PPS, potrzebny ~~st .nowy g~oo'h, nowy ,~~weJ Inm P?dZlału nuędzy peperowcami 
budynek, ~ Sloedzlba 'W' 000J.~ ~eg~ l pepeS6wcanu.. . 
k-rajn. fi)okonezel'!lle na str. 3-c:~ 

Za pot-r;zebq }loOoWe~ gma-ctRt pl.'zem'Q'Wi:a 
i ako ezyl'lni:k rozstrzygający bl'a'k d<osk~te
cznego pomieszczenia i nieprzystosowanie' 
dotychczasowych bl1dynI(ow, bilc KC P.PR 
iak też CKW PPS, do potrzeb centra-lnej 
siedziby zjednoczonej partii. Po,nad'to '6udo~ 
wa wspólnego gmachu l1'l"asta do znaczenia 
symbolu, który rzeczowo i naoeznre wyra
żać winien wspólny wkład i wspólną pi'aeę 
obu parlii w wielkie dzieło zjed1l6CŻCnła.. 

Zniesienie uCluchlwe; linii pedzi. 
między peperowcami a lIepesewCłBli 

KOlDunikat 
W sprawie otwarcia 1-10 Kursu 
Międzypartyinego PPR i PPS 

w poniedziałek, 5-go kwietnia br. o gGClz. 
lO-tej w sali Centralnej Szkoły PPR - Al. 
Kośoiuszki 65 odbędzie się 
UROCZYSlI'OŚC OTW~RCJA I TURN,(~ 

K6RS&W N.UĘDZYPkkT~JN~~H 
PPR i PPS 

Premier Cyrankiewicz rznca hasło obcho
du majowego w r. 1948 w sformułowaniu wi
cepremiera Gomułki-Wiesława. Niech żyje 
jednolity fN)nt, wiodl\cy do zjednoczenia PPR 
i PJlS w jednll, lłal'tię klasy robołniC'.'lei-

tDlt'.I.6~ f:~ijg na- ebr. ~$1} 

Połączenie obu paFtii, obok nieocenio
nych korzyści politycznych otwiera rów
nież możliwości póważnych oszczędności. 
Między innymi przynieść w!nno zw()lł'lie
ltce wre1.u bnd-YllIrow w liTa.ju, ża~mt!W~h. 

·~S-ul).!WeZ'.nas'aL~~ 

Wyała(l inauguracyjny na temat: "J'ec1nosć 
klasy robotniczej" wy~osi sekretarz CKW 
p~ - tow. T. CWIK. 

Komitet Łódzki 
Polskiej Partii Robotniczej 

Wojewo'dzki lI?omttei 
J.\ohkiej 1Wt1ł Soc.i~ 
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lot zą aP. do li • e r t • -'la ne ~Oi\łfmenlY Watykanu 

VI sprawfe utrzymywania oddziałów polsk ch na żołdzie anł{lelsk~m 

n a I PZYM (PAP). W dniu 3 KW.€ŁUlil l1kaz~;~ 
się w sprzedaży pierwsze egzemiJ;~r7e :'sJi\7..1n 
p. t. "Tajne dokum\'nty 'Vatykanu", kfóTa da
je m. in. jaskrawy obraz polityki partii 
chrześci icnsko-demokTatycznej od cąasu wy
zV!olpnia \'I!loch. Znajcują się w niej łaha 
j'czne uane o pomocy udzielanej przez Stany 
Zjednoczone włoskim partiom antYdemolna
tycznym nie wyłączając faszystów. 

WARSZAWA (PAP.). W dniu l bm. amba-I Z preliminarza budżetu armii lądowej W. 
I8dorowi zjednoczonego król!'stwa Wielkiej Brytanii (luty 1948) wynika, że rZąd angiE'l
Brytanii Geinerowi wręczona została nota ski przewiduje kredyty w wysokości 
rządu "olskiego w sprawie Polskiego Kol'pu- 4.295.000,- funtów na dalsze utrzymanie 
IlU Przysposobienia I Rozmieszczenia. "wojsk polskich" (t. j. dla P. K. P. R. i "Pol

Nota przypomina wielokrotne wystąpienia 
Rządu R. P. w sprawie przeprowadzenia szyb
kiej demObilizacji ! repatriacji polskich sił 
zbrojnych pozostających pod dowództwem 
brytyjskim podkreślając, że należyte rozwią
zanie tego zagadnienia Rząd R. P. usiłował, za
pewnić sobie na drodze wzajemnego porozu
mienia. 

stanowisko Rządu R. P. co do Polskiego Kor
I'USU Przysposobienia i Rozmieszczenia było 
wyrażone w szeregu not i innych wystąpień, 

skich sił lądowych"~). Na rok 1948-49 "woj
ska polskie" będą liczyły 30.000 osób, w tym 
10.000 oficerów. 
Reasumując fakty przytoczone w nocie rząd 

R. P. zmuszony był stwierdzić, że ° ile w 
sprawach gospodal'czych zawarte były pomię
dzy Polską a Anglią ostatnio przytaczane 
układy i porozumienia rokujące nadzieję na 
dalsze zacieśnienie współpracy w tej dziedzi
nie o tyle normalizacja całokształtu stosun
l,ów polsko-brytyjsldch cierpi nadal na sku-

tek niezro7umialej dla Rządu R. P, taktyki 
rządu brytyjskIego. lttóry mimo upływu bli
sko 3-ch lat cd zalwńczenia w Europie cIzia
łań wojennych, zwleka z likwidacją niezwy
kle drażlhvych stanów przejściowych, będą
cych następstwem ostatniej wojny, 

Rząd polski formułując jak najbardziej ka
tegoryczne zastrzeżenia wobec decyzji, ujaw
nionych w preliminarzu, zwraca się do rzą
du brytyjsldego o ponowne rozważenie całe
go zagadnienia i o przeprowadzenie w naj
bliższym czasie pełnej I efektywnej demobi
lizacji byłYCh pOlskich sił zbrojnych pod do
wództwem brytyjskim, ora.z jak najszybszej li
kwidacji Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia.. 

Włoskie dziennikj demokratyczne ogławają 
dluższe wyjątki poszczególnych dokun1enlów 
cytowanych w książce. 

W sprawie Triestu książka uiawnia, ze na
tychmiast po pobycie przywódcy komunistów 
włoskich Toglialtiego w Belgradzie w listopa
dzie 1946 r., };jedY to marszałek Tito zaofia
rował Włochom zwrot Triestu. papież zwotal 
swych doradców i na odbytym wówczas po
siedzeniu stwierdzono. że "stolica apostolska 
musi uczynić wszystko, co jest w jej mocy, 
by woj,ska amea:ykań'S!kie .nie ~uśdły Tri~t1[ 
i Wenecji". 

które za;naczały, Iż zaciąganie do P. K. P. R. PO.~I"' .. ,scz.a. qroźbq i lo,.óUJ.i 
jest w kolizji z obowiązującą ustawą o oby- _ _ 

E:~e:=.ki: :n:::::::'d:::n:,mai~ nrzynieść zwycięstwo reakcji wl skiej ciągu ostatruch dwóch lat potwierdzi calko- Ił ~ 
wiele słuzność ~rzewidywań I 7:Mtrze--l.eń Henry WaHace o polityce Trumana w basenie Morza Sródz"emlJe"o 
rządu polskiego, iz zarówno P. K. P. R. jak ., '& 
J odd7;ialy wojskowe zostaną wykoNysłane PARYZ PAP. - Dzienniik "Ce Soir" pubE- ny Zjedn. oczone uczYlllią wszystko, by przesz'lstwi,e 06ób sk<Jmpromi.towanych w aferach czas 
dla uprawiania agitacji wojennej: rozwijania kUj2 artykuł WaJlace'a, w któ.rym kandydal' kodzić partio~ demoikratycz'lly>m w zdob~c.i>u n?gi.eldowych o,raz w to~arz~5lwie anty!! n:ni 
opartej n~ o.zcz rst a h p p g d l na prez)"de.nta StalTlów Zjool11oczo'll.ych obra:z.u- wł<Ldzy w kraJacll zachodnIo - europejskich. tow, klerownilkow trustow ł wy:zyskiIwaczy. 

.. a e w c 1'0 a an y przec w b N 'k' b ó . ł ć . k' P - ol t ., l d'łu . k to . d k j dla d I k je politykę ame-Tl'kańskq w przededniu wy 0- u wym 1 wy or w mają wp yną pozycz I, rz<:uS aWlCloe e nasze'go ną u UoSl ,Ją prxe' 0-
powru WI o ra u oraz .p~owa. zen a a. - rów we Włoszech. groźby} łapówki". nać Włochów, że jeżeli będą glosoować ~ak jak 
cjl dywersyJnej, wywrotoweJ I szpiegowskiej "PQJj,tyka be'llpośr-eóni-ej interwencji w we- Wallace podkreśla, :re lego rodzaju polily- życzą robie Stany Zj-ednocro,ne, to olrzymajo 
przeciw Rządowi R. p, w:nętl7.!lle sprawy europejskie - rpisze Walla- ku przyczynia się do upadku wpływów, jakie nie tylko dolary i t<Jwary w IClImach planu 

.Tako jaskrawy dowód, że P. K. P. R. jest oe - 'looslala zap<JczątkowalTła przez .rząd Wa- niegdyś !,osiadały Siany Zjednoczone. "Przed- Marshalla, ale też Triest, okręty wojenne i ko
brytyjską !onnacją wojskową not.a polSka 5zyngtoou mniej więcej rok (emu. DoktTYIlll.\ stawkieli amea:ykańskich - ;pisze Wallace - Jonie w Afryce. Przedstawiciele amerykańscy 
przytacza odmowę War Office w sprawie Truma.lla i plan Marshalla oznaczają, że S ta- wi'dzi się zbyt często w EurOtpie w towarzy- dają d<J z[()zumienia, ż-e j-ezeli Wł<JlSi będą glo-
zwolnienia z korpusu oficera polskiego ppor. . ....... ---- ----. .. -- ~ ~ -.~~ sować ina~zej - to Stany Zjednoczo.ne ucjek~ 

Z. Gawlikowskiego, motywowaną specjalny- B r O n' f r a n c u s k a d I a A r a b o' w ną się do interwencji zbrojnej. Dla utrzyma-nia tego mniemania Stany Zjedno>CZ'Ollle bu-du-
m! brytyjSkimi rygorami wojskowymi. ią bazy wojjikowe w Cyr€lllaice i !posyłają 0-

Nota polska stwierdza dalej istnienie obec- kręty wojenn-e na wody Morza Sródziemn.ego 
nIe łlZeregu niezdemobUlzowanych polskich PARYŻ (PAP.). Na ostatnim pOSiedzeniu ra-I port broni do Libanu z przeznaczeniem dla Opierając się na osobistych W'I'.ari;en;iach 
o§rodków l obozów woJskowych poza ~ani- dy ministrów doszło do Incydentu pomiędzy lAgi Arabskiej w Palestynie. W czasie godzin- wyniesio'llYc.h ze swego poby,tu we Włoszech 
caml Wielkiej Brytanii, opłaoanycb przez ministrem ,praw wewnętrznych Mochem a nej dyskUSji minister Teitgen broniąc swej w ze5złym roku, Wal/aee wypowiada się za 
skarb angielskt, które są równlet wykorzy- ministrem sił zbrojnych Teitgenem, któremu, "bezstronności" mial oświadczyć, że gotów programem wyborczym Togliattiego i Nenni"
sływane do prowadzenia akcji politycznej i Moch zarzucił, że wydal on upowa7..nienie pry- jest dostarczać broń nie tylko Arabom, 3,le go podkreślajqc, że program ten przewiduje 
wojskowej przeelw Państwu Polskiemu. watnemu przedsiębiorstwu "Brandt" na cks- i Zydom. szeroko zakrojone reformy społeczne I gospo· 

Truman grozi górnikom 
darcze pwjekt<Jwane przez wioski front lud.()
wo - demokratyc:my. 

"Naród włosk} - konkluduje Wal[ace, -
zdał sobie sprawę, Że z towcuów amerykań
skich korzystajq jedynie bogacze u przedsla
wiciele interesów amerykańskich otrzymują 
specjalne ułatwienia od rządu wloskiego. l'/.ir:: 
sqdzę, by nar6d' amerykański mógł popiełł.ihr ... 
politykę prowadzoną przez departament s tqp.,: i 
we "Vloszech. Amerykanie nie wierzą w 5kU'-('T 

zastosowaniem ustaw antyrobotniczych w razie przedłużanta I sfę straJ~u 
WASZYNGTON, PAP. - Prezydent Tru- cjonalnych oddziałów związku górników po

man rozkazał ministrowi sprawiedliwośc1 Clar zostawiając im wolną decyzję co do powrotu 
kOWi zutosować wobee strajkujących górni- do pracy lub kontynuowania strajku. 
k6w łIlItaWę antyr()botniczą Taft-Hartley I 'Rozprawa są'dowa odbęi.1zie się prawdopo
wn;tąpić do sądu o wYdanie zakazu kontynu- dobnie w poniedziałek l przypuszczalnie sąd 
owania strajlrn. zastosuje się do ż<t'dania prezydenta Trumana 

Przeciwko temu zarządzenIu wystąpił prze wydając zakaz strajku. 
wodniczący związku górników John Lewis, Nie usłuchanie nakazu sądowego naraziło
który podkreślił, że w danym wypadku nie \ by Lewisa na sprawę o "obrazę sądu". Ana
chodzi o zorganizowany przez związek strajk, logiczna sprawa w ubiegłym roku zakończyła 
lecz o spontaniczne porzucenie pracy przez się skazaniem związku górników na grzyw
górników i wobec tego ustawa Taft-Hartley nę '700 tysięcy dolarów; a Lewisa osobiście 11'& 

nie ma zastosowania. Dla podkreślenia tego grzywnę 10 tysięcy dolarów. 
stanowiska Lewis wystosował list do prowin- W okręgach górniczych odbyły się liczne 

zebrania, na których protestowallo przeciwko 
żądaniu prezydenta Trumana i zastosowaniu 
antyrobotniczej llS~aWY Taf~-Hwtl(';r. tecznoŚ'Ć hłpówek i groź!} ~mpeHaJi&tów". ~ • 

Plotka o k biecie w letarg 
poruszyła m"eszkaóców Aleksandrowa nod Łodzia 

Przed kilku dniami w Aleksandrowie zmarła nieboszczka wyglądała tak .. jakby spała", 
bO-letnia kobieta nazwiskiem Boltuś. Wezwa- czemu wobec jej nagłej śmierCi nle należy się 
nv lekarz stwierził zgon nieWIasty. Jednakże dziwić, ludzie rOIlnieśli plotkę, że zmarła pn
ródzina wmówiła sobie, że Bołtusiowa "tylko zostaje w letargu. 
śpi". Wobec tego, że rodzina sprzeciwiła się za-

D ... f lot n .- c t w a U S A W sobotę podC'las pogrzebu na cmentarzu sypan:u trumny, przeniesiono ją do kostnicy, 

Y m I S J a S Z e a rodzina uprosiła księdza o pozwolenie uchy- gdzie przebywa dotychczas. 
lenia wieka trumny. ''''ezwooy przez Milicję Obywatelską dr. 

WASZYGNTON (PAP.). Omawiając ustą- nerał Spaatz był przeciwny programowi mini~ Zobaczono wówc;zas, że z ust nieboszczki Kacz:ma:rek z Aleksandrowa stwierdził je<lnak 
'. ' . " . ł spły"ra struga krWI. raz Jeszcze ~gO'l1. 

pienIe dowodcy lotmctwa S(~~ow. ZJedno- ~ stra Fórrestala budowy nOwYch lotniskowców Dr. Słomczyński, dyrektor .szpitala w KO-! NaJ,eży przypuszczać. że sprawa ;zmarłej ob. 
czonych ~,enera1a Spa~tza, dZlenmk "New i i okrętów wojennych. Poza tym generał chanó~ce. tłumaczy to tym, ze podczas wy- Bołtus zo~tanle ostatecznie załatwiona i zmar-
Yor~ Post stwierdza, z: rezygnacja ta na- ~ • i n j 011- nOS'lema trumny z ~omu przez .okno przechy- la spocznIe wreszcie w grobie. 
stąpIła w wyniku konflIktu pomiędzy gene- Spaałz ,był przeciwny lmpe~al stycz ~ p Ilono ją mocno iwowczas częśc nagromadzo-I Sensacja <J "letajgu" BO!tus;0wej okazała 
rałem Spaatzem a mini~trem .obro.ny naro- tyce Forrestala w basenie morza Srodziem- nej. 5u.rowicy zastrzykmęte.j Boltusi.owej prze~ SIę t~dy ~lo~ą, która w małym miasteczku 
dowej Forrestalem. Zdamem dZlenmka - ge- nego. śmIerCIą, wypłynęła ustaml zmarłe]. Pomewaz narobIła WIelkIej wrzawy. 

Stary zakrztusił się, pijała wypadła 

mu z ręki. To było jak w grze w szachy. 
JV której tylko nie wielu mogło rywali
zować z Chodżą Nasredinem. Cała za
rozumiałość i duma w tej chwili opuści
ły starca. 

- Co? Ja? Dlaczego? - zapytał z lę
kiem. 

- Jakto? Czy ty nie wiesz, że cały 

ten popłoch jest przez ciebie? - Cho
dża Nasredin wskazał ręką na plac, -
gdzie jeszcze nie zupełnie zakończyła 
się bijatyka. - Do uszu najjaśniejszego 
emira doszło, że ty wyjeżdżając z Bag
dadu przysiągłeś publicznie, że przeni
kniesz do emirskiego haremu! O, biada 
tobie, Hussein Husslija i- zbezcześcisz 
żony emira! 

Szczęk~ rnedrca opadła, oczy zbiela, 

-3 - I oto teraz - mówił dalej Chodża 
Nasredin, - szpiegowi e donieśil emi
rowi, żeś ty przyjechał i on rozkazał 
cię schwytać. Strażnicy rzucili się na ry
nek i zaczęli ciebie szukać, przewracać 
w sklepach i w ten sposób przerwali 
handel i naruszyli spokój. Omyłkowo 

strażnicy ;;chwycili jednego człowieka, 
podobnego do ciebie i w pośpiechu od 
d~:elili mu głowę od tułowia, a okazało 

ly, dostał po prostu czkawki z przeraże się, że jest to mułła, znany ze swojej 
pobożności i cnót, a trzoda jego wier
nych oburzyła się - i spójrz co się te
raz dzieje z twojej łaski w Bucharze! 

nia. 
- Ja ... - mamrotał. - Ja ... do hare

mu ... ? 

- Przysięgłeś na to podnóżkiem tro
nu Allacha. Tak oświadczyli dzisiaj he
roldowie. I nasz emir rozkazał natych
miast ciebie schwytać, jak tylko przy
będziesz do miasta i odrąbać ci głowę. 

Mędrzec zaczął jęczeć z wyczerpania. 
Nie mógł zupełnie zrozumieć, kto z jego 
wrogów zdecydował się zadać mu taki 
cios. Co zaś do reszty to nie miał żad
nych wątpliwości, gdyż sam niejedno
krotnie pozbywał się wrogów, stosując 
takie metody, a potym z zadowoleniem 
spozierał na id'! sterczące na palach 
głowy. 

- O, ja nieszczęsny! - krzyknął sta 
rzec w przerażeniu i rozpaczy. 

Zaczął okropnie jęczeć, żałośnie wy
krzykiwać i skarżyć się, z czego Chodża 
Nasredin wywnioskował, że os'iągnął 
całkowicie swój zamierzony cel. 

Tymczasem bijatyka przesunęła się 
do pałacowych bram, gd?ie jeden za 
drugim kryli się pobici i zmiętośzeni stra 
Z/1Icy, którzy pogubi I i całą broń. Rynek 
wciąż jeszcze huczał, szalał, ale już o 
wiele ciszej. 

- Do Bagdadu! - jęcząc, wołał mę
drzec. - Z powrotem do Bagdadul 

- Ale ciebie złapią u mieiskich bram 

...... 
odpowiedział c:.odża Nasredin. 
- q, biada! O, wielkie nieszczęście! 

Allach widzi, że jestem niewinien, nigdy 
nikomu nie dawałem tak bezczelnej, 
tak niehonorowej przysięgi. To moi wro
gowie tak oczernili mnie przed emirem. 
O, pomóż mi dobry muzułmaninie! 

Chodża Nasredin tvlko na to czekał, 
gdyż nie chciał pier:.vszy proponować 
mędrcowi swojej pomocy, ażeby nie 
wzbudzić jego podejrzeń. 

- Pomóc? - powiedział. - Czym ja 
mogę tobie pomóc? Nie mówiąc już o 
tem, że jako wierny i oddany niewolnik 
mego pana, muszę oddać ciebie natrch 
miast w ręce strażników, aby uniknąć os
karżenia współwiny. 

Mędrzec drżąc i jąkając się skierował 
n~ Chodżę Nasredina błagalne spojrze
nIe. 

Ale ty mówisz, że ciebie oczernili 
niewinnie - pośpiesznie uspokoił go 
Chodża Nasredin - i ja tobie wierzę, 
gdyż ty znajdujesz się w tak sędziwym 
wieku, że nie masz nic do roboty w ha
remie. 

(D. c. n.) 
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Dolkoricze ie przetrnówiienio tOW. Ił'lo GOnJulk"".H'ie§/luWI1J1 
(Dookończeni,e ze str, l-oszej) my" że nic lepiej nie może symbolizować l Akcja zbiórkowa nosić więc bQdzie chara!>:· 

<:Zl0':lkowie obydwu partii uświadamiają wspolne~o wkładu w dzieło budowy zjed- ter głosowania. członków obu partii, l{tól'e 
f!ObI~, ze z chwilą zjednoczenia PPR i PPS noczoneJ pal'm, ja[( wspólne zbudowanie w pewnym sensie zaal.eeptuje spmwę jed
powstanie nowa partia, oparta na funda- nowego gmach!1 dla pQmi.eszczenia jej cen- ności organiczne';. 
menŁach ideologii marksistowskiej. Jest to tralnych-ogniw kierowniczych. Ujmując w Wszystkie techniczne szczegóły zorgaru
dl!, pic~ jasne, bezsporne i nie budzi wąt- ten sposób zagadnienie łączymy potrzebę zowania akcji zbiórkowej zostaną opraco
phWOŚCI.. Jednak określonej części człon- zbudowania nowej siedziby centralnej zjed- wane przez powolane dla tego celu instan
k.ów ~tOJą~y~h nawet szczerze na grun- no~z?ne~ partii z akcją pogłębiania idei jed- Cj3 międzypartyjne i będą pod:me do wia
Cle ) ednos CI, trudno przychogzi uzmy- \ nO::;CI wsród pepesowców i peperowców. domości organizacjom partyjnym. Nie oma-
5~?Wl~ ~obie .sw.0ją po~~cję '!" prz~szłej par- Akcja ~a będzie zaraz3m spr<>.wdzial1em doj- wiając szczególowo tej strony zagadnienia 
~u, mIeJsce Jakie w mej zaJmą, trudno jest rzewama procesu zjednoczeniowego wErćd pragnę podkreślić tylko zasadnicze formy 
JU~ dzisiej objąć, zrozumieć i przyswoić I członków obu partii. ' organizacyjne akcji zbiórkowej, 
gobi:. w ~e~i r~cz.Ywisty obraz tej nowej I . Tak, ja!{ u~worzenie zjew!oczonej partii Wpłacone sumy winny być Imitowane 
:partl!, ktoreJ mają być członkami. Przecho- lVlllno ,byc dZle}~m półtoramiiionowej armii. specjalnymi cegielImmi, które wypuści 
Ó%erue od starego do nowego, nawet z gor- członlww PPR l PPS, tak zbudowanie jej , Komitet Rudowy. Obie partie prowadzić 
~go w lepsze, natrafia często na psychicz- ce~tralnej siedziby winno być rezultatem l winny imienną rejestrację ofin:rodawców, 
~e.~amu1c~, któ~e tkwią w sile przyzwycza ofIaru?śei tej wielkiej armii partyjnej. I Dla tego celu należy 7.ROpatrzyć wsz~'st. 
.lema. KierOwDlctwa naszych p:lrtyj lIie środla na ten cel mUSimy zebrać wśród na- kie kota partyjne w specjalne zeszytr 
powinny niczego zaniedbać co może się szych członków, musimy się o nie zwrócić rejestracyjne. Należy również 1lDlożliwic 
~ezynić do nsunie.cia i ~e.go rodzaju prze do ;a~ego świata pracy. Należy przspusz- ogniwom orgnniZ1!cyjnym obu partii pra 
zkod.na drodze do Jednoscl. czac, ze koszty budowy gmachu zbliżać się wowanie kontroli otrzymywanych cegiełek 

Nową zIednoczoną nllri'a b!J"D'~ mogą do sumy jednego miliarda złotych. oraz zebranych i Wpłaconych sum. Za-
, k

W. p •. ')'" . . ~dą{! ~~ członków naszych partii z Jw,słem sady te przyczynią się do uaktywnienia 
Cz on o ~8 P li ~ Pl:; J~dnosc.t organi ej, pójdziemy do nich obu partii i zwiążą mocnieJ Komitety 

Nową, zjednoczoną partię budują i zbu- r?wnocześnie z wezwaniem opocla1kowania Partyjne i Zal"ząuy Ról z masą człon~ 
duj~J tak ciIonkowie PPR jak i PPS. Jed- SIę na rzecz budowy wspólnego domu. Wie- }wwską. 
ZJ<)Ść organiczna nie oznacza bynajmniej rzymy, że wszyscy zwolennicy jedn~ści Praktyczne przygotowania do akcji zbiór-
~chłonięcia PPS.przez PPR - jak mówią przy?hylnie odniosą się do tej sprawy kowej należałoby rozpocząć bezzwłocznie, 
mektórzy pepesowcy - lecz stwarza nową l kaz~y ?podatkuje się W miarę swoich za- po zatwierdzeniu przez zebrane dzisiaj na 
wi~l{SZą i silniejszą partię, w której wszy. robkow l proporcjonalnie do kosztów, mą- wspólną naradę kierownictwa centralne pro 
&ey' ezłonkowie.korzystać będą z równych z~nych z budową gmachu. Akcja zbiórkowa pozycji budowy wspólnego gmachu. Dla 
pmw i muszą mieć równe obowiązki. Tal{a me może być jednorazowa, lecz będltie roz- tego celu naJeży wybrać Komitet Budowy 
~ada obowiązuje w każdej partii marksi- ciągnięu: na dłuższy okres, odpowiadający Gmachu Zjednoczonych Partii, złożony 
st:.oJvskiej. okreSOWI budowy, aby każdy czło.nek mógł z trzech członków PPR i trzech ezłon!<ów 

,. ~eriie. tego zarówno przez pepe
!II0we6w, Jak l przez peperowców jest ko
ni~e ~ dla, wytworzenia jak najlepszego 
klimatu w "kampanii~zjednoezeniowej. 

Nie, ~dają . dobr~j przysługi sprawie 
Jedn~ o~g~~eJ ci peperowcy, któ~ 
l7 jeJ realizacJl me dostrzegają wspólne-

spłacić w ratach przypadającą na niego PPS. Pierwszym zadaniem Komitetu było
sumę. by zatwierdzenie planu gmachu i mie.iscl1. 

Idea jedności organicznej znalazła t8k jego budowy, oraz ustalenie form akcji l 
głęboki oddźwięk w masach pracujących, zbiórkowej. Po wykonaniu tej pracy obie 
że nie będzie chyba wypadków uchylania się partie przystąpią do organizowania zbiórki ~ 
od składek na budowę wspólnego domu. I wśród swoich członków. \ 

Je o 
, 
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Pnyszla partia. l.tóra l~owS"t::!ni w ,,-y
niku organ'cznego zje,lnoezeJlia PPR 
i PPS, skulli ''lo' f;iw;<.·ch !iizereg?,ch m!..ibar· 
dziej świadomą i oiiarną c~ść kla.<;:-, ro
botniczej i całego ś~yiata pracy, będzie 
pariią zahartowanych budl)wnic~ych i ho~ 
jowników PobId Lui\owej, pCI>rowadzi 
lDa~y pracujące do nowych zWj'ci':.'itw 
i do leI "'lego jut 3. BĘDZIE ONA CZO
I~OW,;\ PARTI4- NARODU POL~KIEGO, 
WSPóLPRACUJ~CA Z LTNYiUI 
STRONNICTWAMI DElUOKRATYCZ-
NYl\U. WZMOCNI SOJUSZ ROROT~i· 
CZO·CHLOPSm, rOGLĘBI KONSOLI· 
DACJI~ CAŁEGO OBOZU DEIUOERA
TYCZ~mGO, WZl\.mżE TWóRC7.E WY
SIŁKI NARODU ,"y PRACY I WALCE 
O EEZP.illCZE~SrWO, !WZ'f,YOJ 
I WIELKOść POLSKI. 
Klasa robotnicza czynami swymi do\....-iod

la wielkie.i waleczności tak w walce o wy· 
zwolenie Polski, jak i w walce o oorcdze:lla 
jej pUllsto;;owości na podstawach demokra· 
cji ludowej. W służbie ojczyźnie, w walce 
z jej wrogami i w twórczych dążeniach W:'· 
sunęła się na czoło narodu.Budow:1 WSlIÓ!· 
nego gmachu w zniszczonc,i stolicy, ko:;;z;
tern dobrowolnych uadzwyczajnych skI· 
d!>k, zł07':mych przez c7.!onków PPR i PPS. 
stanie się nO>D-m widomym n---yr?zem jej 
konstrulitywnych dążeń. 

Zbudowany gmach bollrie nie tyl!io 
symbolem wspólnago wkładu w llisto. 
ryczne «zieło zjednoczerua polsl,;ego ro
chu robotniczego, lecz również ,ymll r li· 
zować hędzie pi!;'kne i szczytne tradycj~ 
ohu naszych partii, które złożym', 11 W'd 
staw .1edDoś~i organicznej Polskiej l'il'· 
tii Robotnirzej i Polsk~ej Partii SocjoJj· 
stycznej 

Dalszy ciąg przemówienia tow. J. Cyrankiewicza 

-1;0 ~wycięstwa zarówno PPR jak i PPS, 
'" . WIdzą tylko zwycięstwo PPR. Takie 
podejście jest z gruntu niesłuszne i fał
~e, hamuje rozwój procesu zjedno
czemowego, ułatll-ia działalność eh'men-
t"'m antyJ' d ,. d dz (DokOIl<:Zeni-G ze str. l-szej) I tywne i nieprzemiJ'aJ'ące wartości dorobku I To J'est Od,Dowie<1ź polslcie)' klil.:\v roł!f)tn~_ '" •• e JlOSClOwyID, owo ,i niezro- 1 
~?nia istoty przyszłeJ zjednoczonej Omawiając tło. na którym się to hasło PPR i PPS - wówczas zdoła ona pomyślnie czej na ofensywę k<:.pltalhmu ni! ,,~(Jr~ę ,,~rz<>-
parul. KSZTAJ,TOWANIE SIE JED. zrodziło, mówca stwierdza, że w Polsce spełnić swe funkcje asymilacyjne w ' stosunku dej sily" i sojusz prawicy socjalt<fyn:np; z 
NOSCI ORGANICZNEJ JEST WYRA. nastąpiło wyraźne okrzepniecie i u!'tahiIi. do całej klasy robotniczej, i całego społeczeń- rea}:cią, na priiby rozbicia Swi;Jlowej fefler~_ 
ZEIłf WSPóLNEGO DOROBI(U POLIo zowanie sie fOł'm ustrojowy'ch demcluacji s~;ra. pr~y równoczesnej oczywiści o elimina- cj~ Z~. ~awodowyc~, n~ prlby or :I,,{lo"", 
TYCZNE ludowej. Do n<tjszerszych warsIw spole- CJI prawIcy. NlcmIec, Jako potęgi 7wro'onol PUl' 'Iw nam 

.r ~GO ZARÓlVNO POLSKIEJ czellstwa przeniknęla świadeIDość że de. Z kolei tow. premier przedlOdzi do ana,!'zv sy innym narodom pokojowym. 
PARTII ROBOTNICZEJ, JAK I POL- mokIacja ludowa lest t.rwałą io~ą ustro- tuaci,i międzynarodowej J;>0dkreślając, że lin~a .Te!~OTocznt> ś',:,ill!o l-malo~Ye - ,1,~llCZ" ".fE'. 
8KIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. jową, ewolucją do socjaJizmu. \'1 szere- podZiału w ruchu robotnIczym zarysowuje s~ę mlPr Cyrankiewl<:7. - bec17le f1lillllre<;fa,.l" Jej 
Teorię wchłonięcia PPS przez PPR stwo- g~ch ruchu. robotniczego prz\'Swoiono 50- pod WpłYW~Dl "":~agającego ~i<; nacisku ofen nOŚCi. narodu )l?I"Jfic!,o. zbudcwaJ.lei na. fu"Ii,. 

J.'zy.li. i r,ozpowszechniaJ'ą przeciwnicy J'ed- ble w pełni świadomość. że jednolity sywv: !eakCJi ~lęGzyn~~oweJ z ostrą wv~a- m.enc!c jednoscl Idasy ro'Jotnlcze.l. B~d~!:' Dl'.!-
front me jest w Polsce koniunkturalnym zl~toSClą· Prawica SOCjalIstyczna odeszla ble. mfestacjq, całego r.arodu pod lHó'?m wa 1I-i (' 

110SCI, epigoni WRN i piłsudczyzn w sze- sojuszem taktvcmVtn, lecz podstawl>wą Giem ~za ~woje najbardziej !?ra~e s~f7.ydł?, p()k~~I. i pOf.~~P, pr~ed'.v rni,;!llyn,,"o~lowei n'. 
regach PPS, jak też różne karierowiczow- koncep.cją P01il,yclną. W!ocławsl'i kongres ~lączaJą.c Się .,.; nurt amer~kans~legO lmpena I a,kCJI l ~Spf)t.pril{'uJąCOJ 'l nl;2 pra~ leJ' socja-
,c:~e i koniunkturalne elementy, dla których PPS b1:ł ~yTamą mal1lieslacją pełnego llzmu; ~atarcle ofensywy lmpPTlahzmu ame- \ lIslycznt;J. 
mIarą stosunku do zagadnienia jednOŚCi są Z!OZUIDlema I.~t{)ty naszej koncepcji jedno- rvkansklego poprzez do~trynę Trumana, pl~n r9~~'U'IUen' ~ P"R i p'llt-' laC'e~lIi 
korzyści, jakie czerpią ze tołka czy fotela ll!ofronlowej, jako dogmatu polłtvcznego, Marshalla, hlok zachodnI - zaostrzvło sllnIe t,.. - • • '. • l' 1 • "t 

"'- którym siedzą. PPR nie ma zamiaru, ni~ p,?dmuro'Wującevo przyszlą. jedność oTga- sytuację mic;?zynarodow~, Dla r.ajszerszych SIW'SZ m10~n e ~'1- r.·'lll1i$S'~ i 
'~tee i ' nie może nikogo "wchłaniać", niel Dlczną. Gdy .ta kl)D.cepcja jednolltego mas SP~łecze.ns,twa PO]?kl.pqO ;;taJo. SIę łZno~vu Tak, jak jednolitv front hvł podslav'ovrym 
~~~~ .nikogo .przymus~ać. do. wstęp~wa. :~~t~ ~~!:l'!;łVw~!.noś~~ kntJszer~Yt~~ ~~~~~olI~~:: ~'a~:śkćOJ~a~:;~I:ec;:an;/ ~ac~~~: warunldem ulllocnie;n1a soju"z~, robof'ljc~n-
Dla .w Je~ s~regI. Zagadmellla JednosCl or- pienia na następńv eta: s~e;;;;:my - że nich, możliwość kontynuowania dzieła OdbU-1 ~]~l~~Skleg~, ~lak tez bŁ':t'l1'I: ba.rdzlcf ~;:Jltł((n,.II" 
gan.lC~eJ rue .m?żn.a P?stawić na płasz- tak się właśnie sliuo. . , 'dowy. cala nasza przyszłvść 7awisla od siły :' oczenie a~y ro ° ~IC~,f)J. pOZWJ, i,. I'f:. ;r;-
czyzme wc1ałomęCla JedneJ partii przez dru- 'I Premier podkres'la daleJ' l'-Nr~mny odpornej obozu pokojowego, klóreqo centrum I :~eS71" bęljleaSC7vC7 cll Ob·last~'~Ia. . 107 ,:O}U .. POT~l'''l 11.C:\~: 
""" ROZWI'ąZ' bl 'ed'" • . -" ~ postęp· t t . ZSRR . I TO· - rej7 el zacle<;llIC J 'lrqn "'~ ,.<.. ame pro emu J noscl IruesCl nospodarczv Polski stwl·erdza.l'ą , nasze zywo ne s ano"" . i 7qrupowane wokoł _1' .J , I d' . . .: ~, ; b . t lk ł • .. . I " " c, ze . d kI' l d . na.c'zy nOlJCZił~ one lG 0'1' pierWS?O;"'1ił lovr 'C 1'\ 
SJę OWlem " O na p aszczyzme Ideolo2"ICZ- formy gospodarcze weszły dZ"IS' .., krew J' mego emo aCJe li owe. InnvTYl' słowy bel- z' m-nl're~towac' ,,' .. ".J ' , ! ... _ ..... I ~.~_ ,~ no: ~ T .. l 1.'~ "~.,' .<.10 "::;I c tOPIPc""no.c 'Y""P)~l,"'i.""'C!na 
no· l polityczneJ, sWladomosc każdego człowieka w Polsce i sta p.eczenst"bo, t nplelP(}k~ 1eqt· l?~C,. C~IOd~c terY!Ollal-1 wszystkich slroi1Uiclw rlemo1'Tu~\"r7n"cl , .... -

I l 
'" I . t ł l t"" . . na i !'am y () s l s aja 514 le ·nOZJlaczne ze . ,~ Z a 8my w Imię jednakorlycli celów n~WJą s, ~ y e emen. SWlaCiOmosq olbrzymle] 7wyciestwem ohozu ost~ u" i rewoJuc" s c. przez naJ"zvf.:j .rc1)re<?:entacJG tyc:, 'iuo,,,nlr'w 

, 'WlekszosCl spoleczenslwa. l' P ,P II P . w obchodach l ponr'ez o('nc\, .. ~-'n'e '-"la PPR d . . d l' . .ecz.neJ I ~ l·, .~" •.. I"" • 
, ąząc przez Je no Ity front do Jed-, \'" ten sposób dojrzały obiektywne i subiek- Z t: r 'l' tk' sJ . I podkrdlaj;ł(C' waql:; SOj1l5ZIJ ?jpr'nor.']')n"; kl"l-

ności organicznej z PPS nie może zarrlknąć "lYWne warun!ti dla noweno etapu, Z chwil" na jUellro<l~a I~y _W't;~,I"a]~ą w
j 

sz.;'s 'le tW {~Zanla II sv rob0tniC7.cj z m"silm; r'hłoDsk'mi"j 7. -pn<;te. 
() . t . d •. d ." 'f! I wsz\,S "le las a ucmOJlS raCl) ma- ", . 
~ na praWIcowe, an yJe nosclOwe ele- q v formy ustrolO'we i qos-podal'cze Po-lskI jowych t. kl' h ł I pową mtdJCJen~lą, rcprcz['l"]:owanyn'" r 'Z"'~ 

J'l'I.enty w szeregach PPS, tak samo jak nie 1 Ludowej oraz ich kierunele rozwojowy slałv zl'ednoczere'lgaO rOb' u z t17,rZO(ZllJ~dcym . as et m t,~ stronn;.c~wa. 
t l . 'si ", d "'l " l o II pal' 11. JE' noczeme o I 

. 5> eruJe. we wł?;snych ~ze:e~~ch elementów ę. '.\ s.wla om~~Ci ogo u ,>p,?łeczenstwa. Wlf'[. otwiera przed klasą wbotniczą rcrsllektywy \'I/lec1.1' h~ch:i~ to ma'lii031~rla ie;1r:3id 
dbcych Ideologu partYJne] l mteresom lda- ~r:cI~mJ stał':r:11 - z, t!ł chw!lą kIJ.JtCel?CJa zla- realnych zwyci~stw i szvbS7~!Io re<:tl;zowania narodu nolsl-ieO'o, blH!owan?! l', f"n~la. 
f.y robotniczej. Lecz pojedyńcze drzewa lIi:; ł ,~obędu ~urto~~ !O,bOrnl~YCh .w orgaOlC7llą ca sworch celów. DlategQ też oua lwmiłety cen- mCl'cia j"l~,1(~,;ci kb v '!'nhoLnicz~i, T'1 ma-
przesłaniaj!! nam widoku na cały las. I OSC Zl~ Ob Zla ywac w kicrunku dal:nego łralne ustalają" że naih,,"dziej istotna treści3. nHestacji1 jSthl0ŚC; h·t>t!zi,., rf'v;nhż ([::131;1, , . I rozszerzenIa azy społecznej. tegorocznej manifestacji l-majowej je~t wznie mohili7aci~ w,;zystJ-ich ~ił fwórcZYCll ""-

W szeregach PPS tak samo, Jak wszere· Gdv nowa zjednoczona partia klasy robot- 1<;one prz('z Jnasy cz!onk.hv cbu lldrtli hasło rorlu do r.r~cY llad Y0i!Ji7i!Ci'l W~?VStld"':1 
baCh PPR, znajdują się synowie i córki pol- niczei nie będzie likwidacją jednej na rzecz marszu de 7jednoczenia PPS i PPR w jedną I zadali wewlletrzllv('h i m'lnife<;\acja '~'o1i 
hlciej klasy robotniczej, pol ldego ludu pru. , drugiej, lecr. połąf'zy w sobie wszystkie pc,zv- nQy\r", pilTtię klasy robotniczej. I ITtrwal('nia pokO!'l > h:!zniz("7cń· 1'11 OT;E 

~ł.ljącego. l Cmd%Z. MWWiaw:a.N!&<!ZAlMaaw:&" .... MĘĄ?iił&JI?&l.2· . (;br?~v caloś~i gl'z.l1i~1 n'hr0ny njp.;-!J:!lA.. 

_ 
• II ' qłosc I , 

. Opieramy ~ię n~ jednej i.tej saD1~j ba- ou'e zwycięstwa aru,iHHI !ll!lU:Jla. R sa ' Jako dZ;,e!l P,iqct·,\:narOQ(l·'le; R(llirJ~T11of,rl.· 
",te ~połe~e,J, .dzIałamy • w. Je~nym l tym IV fJ li 1l~1iI i I ~W~ ~! i Il\ U I mas praculacvch bqf1Zle to wtrrl." r.1anif:,stac l'\ 

amyrn srodoWlSku w limę JedllakowYch całego narn.d" porl hasłem walki opok,,! j prl 

".elów. Te fakty określają i wyznaczają jed- na wszystkfch odcinkach frontu stc,:p prze~hv n:ir.dzyna.rOC(lwej :",,,llc;ji "r~nól. 
n~o.we miejsc~ dla dzisiejszyc~ peperow- II •• , • K. '.. I pra,c~!j~c:~ z n, ~'" prawl('y)oC'jal~~tycZJlei. T ta 
("OW l pepesowcow w przyszłej ZJednoczonej RZYM (PAP,). Agencja Elefteri EUada do- W GreCJI srodkoweJ JednosUn ann!1 demO-j tres~ 5WI,,(1\ "1U.,a 7na]rzc n2l"" vtp. tlwzqlc~I-
partii. Peperowcy znają nie mało dzielnych, nosi, że oddzialy greckiej armii demokratycz- kratyczncj wyzwoliły miasto Pela gin, nl.enl.e w hasłarh. transraren.łc:<:h I przcn'o-
d l h

· . W okol" h t r T l" T' • wl"nlach. 
Z O nyc 1 'ofIarnych towarzyszy należą- nej odniosły w ostatnich dniach poważne lCac s o ICY essa 11, ... anssy wOJ- Z d" , . . 

I
sk l M k f ł . a anIe plcrwszomaJowego sw:ę1a T'oll'r]J 

ryCI do PPS. W szeregach zjednoczoneJ' "-uJtcesy na "'szystkieh AdcI'nl<ach frontu. a genera a ar osa s orsowa y umocnione ",:c;:' na ~-'C~"t';I~ " "t l '" ..., •• • - .. v. • ']_ t.]. .. . h, ~ P'" .!o, 1 " un~O(;Znl"nIU mClTl' ,'~ 11.'1-
~artll,kto;a pOSW1ęClC mU~I WIcIe pracy na pozycJe, W?Jh a ~ns ach ~a?a?Gc lm powazne cym i całcInu narodow' trc' ci i dorol'~1J c;l.l;:>-
ksz~alcelll~ swych kadr l na podniesienie Oddziały generała Markosa wdarły się do stral'y I bIOrąc. IICZ~Y,ch Jencow. go poprzedniego o'ue511 "raz "rznl1c7<;"i'l 
pOZIOmu Ideologicznego swych członków, miasta Florina i po rozbrojeniu części garn i- Na P~loPol1ezle odaZlały dcmokralyczne zdo- etClpu walki. na tórvm ~ię 7naidll.eroy i 7a-
ludzie ci na pewno mogą przerosnąć nie- zonu wojsk atellskich wycofały się z mia- były NIcolas. Maseika, Sudena, Ka~trotissa dań b0joWych (l\resn n~,I~1)noC1'1, 
iednego ze swoich dzisiejszych rówieśni- sta. szereg innych miejSCOWości. W tym celt1 .. wsp,il;lY lcomltet picrws~oma-
ków politycznych należących do PPR. - j~wy ob;1 parlI I, l1sloll 1?"ls7,f' Zip'ady i S7eZI'!-

rdziemy się z tego tak samo cieszyć jak "ino uPOL ON' Ił u Dziś i dni następnYCh • qOl": ktore, reil\l'lOWil,nC b~rl'1. rrze7 W'i7V<;łk!C 
(171siaJ' ciesz' . k' d .' Pocz. seansów: film produkcji p()lsldi"j komlte!y plerwslomaJowe na' ~zneh ach 1'17-

l ~y Się, 1e y. s~eregI ]~zego szycb, mnpel1'ione JlTzedstnwlrielnmi 'rwL;J7-

aJ..-i;ywu partYJnego dopelmaJą nOWI towa- W dni powszednie: 13,30, 16, 18,30, 21. ków :li;wodowych, organizacji mlerJ1'eżowvch 
nysze. W medz. i święta: 11, 13,30, 16, 18,30,21. i 'p0part~ wsp6łprilc,-, przcdSlJwic!eli clrnn-

.keia zbiórkowa na rucz spólnego ~.-no ,,, •• "OL 1Il/Ia. e: 6- u nlct\/! . demokratycznych, ora-anizRcji spor~o. 
.... d' . d . d ś' - ... /1:0 IUO'JJ~ wych IIp, . numu - wyrazem ązom8 o te no Cli Pocz.. seansów: (OSWIĘCIl\I) Organizacyjne szczeaóty l1stl1lon<> 7oslan;-I w 

Zjednoezona partia stanowić będzie j W dni d' 15 O 2 :~~tru~C!~C:l, W~!yczn~. pclit1'rL~e ellil. tych 
wspólny dom dla w6zyostkich, którzy znaj- powsze me: ,3, 18, 0,30. Scenariusz l rc~scria: 1"~ IrllkCJl sła!10 ":I<' h,'!<17!e w~n()ln" l1dt'Vilła 
d sie W jej szercO'ach Dlate~o też uważa. W niedz. i śwIęta: J3, 15,30, 18, 20,30. )'225-k WANDA .TAKUBOWSI'A ~o57:ych SO!U1l:)tow Ccnlralnyc!1 które' nlO~ 

- . lelct przedl"a(lam . 

• 



Oburzaiące podeptanie .sproUJiedliH'o!łci IKEt i tlEKD upaństwowione 

U S ~ n k c i o n o w a n e I uk:ai!10~~~orz:gl!~~s~:n" o 2: :p:7t~~w~~ 
~i . J' prred.siębiorshv K.oleJ Elektryczna '~ód:zka' Hitlerowskie zbrodnie i rzezi 

Łódz'kie Koleje Dol~dowe. 
Piaoiesl przeciw wyrokowi norymberskiemu połączenie administracyjne tyctl przedsl~ 

. . . - . . l l k ł .... bLo:rSllw nastąpiło jeszcze w roku ubiegłym, V'l zwi.zku z wyrok:em amerykanskIego I ClU liWIa ta cywil zowanego przec w o weY- Politycznych stwierdzając, ze orzeczenie ame- d b 
lryhunalu wojskowego W Norymberdze z dn. d~ł[.towi .R?rymbels\;.icmu, który .us~rawiedli- rykallsk:ego ~rybunału W Norymbe~dze jest a połączenie majątkowe nastą.pI prawdO'po O' 

19 luteGo 1948 r. w sprawi::! Nr. t, dotyczącej! WlaJąc dZJSIaJ masakry pariyzan10w l zakład- sprzec·zne zarowno z pod.stawowyml z~sa~a- nie 1 maja b. r. 
byłego feldmarszałka 'Wilhelma Lista i dal-/llikÓW, otwiera drogę do rehabilitacji calej tmi prawa i moralności mlędzyn~rod?we], . jak I Po uregulowaniu wszystldch formalności nil
szych 11 g.enerałóv~ osk~rżonych o pope!nia- polityki okupacyjnej hitlerowców, co grozi I i uroczys tym.i ?-eklaracJ.aml . a~l1ln:?w, ząda stą.pi pneka:umte przez P,aństwo Zarz~owi 
11le zbro:lm wojenuych I 7.brodni przecIwko również uspra",;ie(lIlwiclliem obozów śmierci. iego uchylenia l uk.ara'Rl'l nIemieckich 1.b1'O- M' . k' Ł d . KEt. . ŁWEKD 
l uc.z.l,ości Sekretariat Generalny MiQdzyna-l Mi dz narodowa Federac 1a b \Viężniów tl,\ll.arzy woienn;yc4". leJ~ -}emu w o 7.l ] ,. 
rodowe J F cder ac Ji b. "Vi ęźn iów Pol i ty czn yc. h l l"mi'III~ I, ,;;', lit m:illllnwm. "I"III,I.hI,,' · I' ;,IJ'l!IIali:I~'''llJCJIII.!I!lI"II!I''I:·IUII!llI''IfII'1' IlII"m"Iil~'I " lfmrlnJIII' I IIII'I,'~III~I~1111' 1 1 1 1 11·J.''''I 'I InIIIIJIł1Umli'''IiI!llllmHI!lI1lI:'flIJI~hl:iItIIII IlJ ~IUIIJ :I IIIII:II I IJlIIIIJlJ il IIIIJlII:11I11I1"J: ' IIII':lTIIlllIll:11\111 I ~U I lIln~lI1lI1'~ 
prosi o opublikowanie pOl1iżej podanej treści -, h k d dalo· W 
listu protestącyjnego, wysłą.nego przez FIAPP R02iwailla ocena nal&epszyc an.,. 
do Kom:sji Soiuszni::7.p.j w Berlinie: lIIIIIi-; \IiiiWIiIił'.!U _______ • 

Po'U~~~~d~'~~I~rOdq~:~;uią~:d~~,:C~~ryC~' :!?:~~~~ Załoga PIP' B Nr 11 wyb·iera nową Radę Zakładową 10 miiionów otar hitlerowskich ohozów i wię- . 
ziel1, piętnuj e llie5ły<:bany wyrok am erykall-
skiego trybllna.Ju wois~oweqp w. Norymber-
lke \II sprawi e b lelrlmar5zal"ka Lista i innych my, który dal się p07.nać w <:'Lasie pełnienia I 
C!~7i"!rałów V{chrmuch\u. sV/ej funkcji jako cz,lowiek>" uadwy,. ooer: 
~ W wyroku tym ameryka11~ki trybunał nie gkzny i ,,7. g.łową. na kark;r. Z n~Jlepsz~J 
uznał za zbrodnh; egzekucii partyzantów i za- 6\ro;ny daJ się takze pll2111aC w starej Ra.dZle 
kladnikó·w. dokonvwanych przez llpraw,:,ów i tow. BRONIStA \V WITEJ<, Nie !Ilajgorz.e-j 
hitlerowskich na Bałkanach w latadl 1941-\ widocznie vn"viązywal s.ię 7.e swych· obowiąz~ 
1945, uważając je za c\ziałania "zgodne z pra ków, 6.koro -w6półtoy<arzysze rp.racy wysta"lIili 
wem mi~dzyllarodowym" i w kon,ebvepcji j€igO llilz'Wi.silw ua !i.ście kandydactów do trz,e-
od tego earzutu uniewinnił niam:eckich prze- de-j z kolci Rady. 
sŁęllcÓW wojennych. h 11; d 

Tego TO(l.zaju stanowisko amerykańskieqG> Jedną z Inajha:rdzi~j "m~.a.ll).yc " .a;n y-
trylnH'lahl, dOipusz.czające i us,]nawiooliwiają- datek jaGt swnowC2iO tO'W. BARANOWSKA. 
co hiNeTowslde zbro<lnie, popełnione na boha- l Pionie<rka ifuchu wi€ilowaTS:1Jta,towego na 'Pną-
terskir;h uczestnikach mchu oporu sprzeczne I dz.aJni, kobieta mądra. rzeczowa, doslwlllala 
jest z elementarnym poczuciem słuszności 1 p,rządka i o'ddana 6!polecz·ruica - wnlo6ła O!I)!ll. 

sprawiedliwoś.ci, w imię którego miliony wal- cen.ny wkŁad do prac s1a.rej Rady, Wdol\va, 
cW1y z hitleryzmem. 'Wyrok nr.rymberski sta I żywki.e-Ilk,a, ro~hii9y, wa ona dobrz€! kłopo.ty 
nowi IIIniewagQ zaróvmo pamięci milionów 11.1- BOI1CZ}"k Jan BmaIlows![Q Maria ,i tru,dności l"obotnika. a pnede wszysLbm Osi/iski Tadeusz 

dzi, padłych 7. rąk faszystowsk:ch morder- Na ogół załoga o.ddzialu II-go PZPB N.r 17 kobiety /pracującej. Doświadczenie, które wy- Rak Zygmunt 
Ó .," .. t h ktO l' niosła ze s'tare]·· R'CI.dy, "'olIIloże jej na peVl1llP, c w, ja.c 1 Clerplen yc . . orzy przesz I przez lilie kwapi &ię zbY't do wyborów, ściMej mó- .t' 

Witek Bronj,sIaw 
Graczyk Zygmunt 

plekło niemieck:ch obozów koncentracyjnych. w.iąc, do zamiany sWydl starych a-adny<:h d lliI.j by stać s.ię wart.oW.oiWą c7.lo:nikn.nią ~ tej n.o- nogi p.rz.ędzalni odpadk.oiWej. Znają go tn.taj 
Międzynarodowa Fed@racja b. Więźniów prawdopoldohniej wi'e lu z Illich przejdzie rów- wej, gdyby d.o :Ilł€'j zos1aIa wybrana. do,brze, jako sekretarza lkomitebu faibrycm.e-

Politycznych przypomina, że żoln!erze ruchu nie,ż i do nowej Rady. Naturalmi.e, że to nie Tow. ZYGMUNT RAK nie !!J,31eżal do tistę- go PPR, a pr:z;edę w&z}"SbkilIIl, jaiko człowieka 
dporu wnieśli nader poważny wkład w woj- jest ipJ7..yIpadek. Nawet' pOrS'trO'lUly obaerwa10r pującej Rady, lecz 'llClz,wlsko jego nie jes.'!: by- ca.lą du'5~ o.ddam.ego iS'Wej .za.łod7.e, swej labry
nę pr~eciwko hitleryzmowi, zaoszczędzając mógł zau,wa;żyć, ż.e w tej fahryce j€'S!t !k'toś, naimniej !Il.owe dla w,log.i oddziatlu II-go. Za- ce ł s/pJa'W'ie wibo1tnkzej. 
swą bohaterską akcją życie żołnierzy państw ikto traktuje b.olącz'ld ~ po-tneby pJa.colWlli,ków S~O'llY działacz ;r<l.bo't:nkzy, "szajbUe.towiec"- Nowym, jako lkandydat do Rady" 1~ wca~e 
sojllszniczych, a w ich rzędzie i żołnierzy lO.;e paui.e.rkowo", nię biaHokrątyonie, a po został 0'11 przez Związki Zawoduw€! ,.0dJko- lilie nO'WkjUJszem w sprawach 6Ip<lł€CZI!l}'ICh Je&t 
ameryka11skich. ludzk~ ~ seroem. Uderzyło iIIl'I1he to, gdym memderowany" w 45 roku (po [)owrocie z 000- tow, JAN BOŃCZYl(. Doświadczony 1ik.acz ! 
M~ędzynarodowa Federacji b. Więźniów 1.' t·ł.a . = jeńc6w) do "Zajoorta" dla PQstalWien.i.a.:Da wytrawny bov,wnik. robol:nkzy - J'ui przed 

Politycznych, przekonana, że reprezentuje przej ro""i'em 'PIerwszy Taz przes ąpa iprog j~ 
tak zwanych jeszcze wteo.y PZPB Nr 15 (przed pi.e.rwszą wojną światową był prz.eśladow.a:n" 

jednolitą opinię w tej sorawie wszystkich m:- komasacją PZPB Nr 17). Tu matka lilie musiała przez carską .oclua'llę. jako ałonekpartii r 
lionowvch ofiar hitleryzmu, protestuje w obli czei;:~ć mie.siącami na pIzydział 'WyIprawki dia cjal-Demokra,tYC7JIlej (S. D. 1<. p, i L.), BnH 
••• 'llłIll."lIla •• II •• m ••• IID •• II....... n,iemo'wlęcia, jak to, ni.est e'ty, rz-darzalo się w udział i w rewolucji ;rosyjskiej VI" 17 Iroku ja-

Przemysł wełniany walczy o piorwszeństwo nie1których innych fabrykach, tu !Il.awet w war- ko delegat a-ady żolni-erskiej, a po tpo'W{<x'.ie 

Wc współzawodnictwie tkaczy pracujących ;,ztacie 6z-ewskim wiedziano, że. z miejsca trze- <lo kraju 6>tanął od razu iW szeregach wa.1c7-ą-
ba E;J1T).mwić bud,ki dJla dzieciaka, gdy ru-e ma cego IPr<llet,ąTiatu Ło.dzi. WYSUlllięcie !kandy-

na dwóch krosnach kortowych wyróżniły się"' . t'k~l' . on i=y<-h Illa zmianę. Pe'V'Ilie, że takie rzeczy datury ww. &nczyka 6Ipo =0 6161 z UZIllaIll€:Jll 
\V PZPW Nr 1 Zofia Frankowska (154 proc.) i zaJeżą w dużej mierZił od kiero'WIlika ,mf-eratu :nie ty1!k.o jego towarzyszy ip.ntyjnych - pen>e-
Znfifl Boguslflwska (150 proc.). socJallllego. Nj,e uleg,a je.clnak wąllPliwo,ś.ci, że a'owców, lecz i całej za10g·j fabrycznej, 

W PZPW Nr 2 na czoło wysunęli się: Ml- nie mniej, a raczej więoe'i jooz,cz.e !Ullezy od Tow. TADEUSZ OSIŃSrG, a-achmietrz[ przoo 
chał Gl'Zybowski (160 proc.),R.yszard Bawler tego, jak traJUuje swe obowiq:zki Rada ZakJa- ~i1.1(u zaJl.edwie mi<esi'ącąmi prz}"6z.edi ~u z od-
[159,8 proc.) i Wladysław Lincze\'\'Ski (150 dowa.' działu I-go (z daVl1llej ł!i,rmy StoJąrow). J~ko 
proc.). Jak już wspolIIlni<eH\Śmy, 'Wiie)u dotychcza&o- ;pracownik umysłowy - j~t 0IIl ZWiąZ3'lly !Il<lj-

wych .adc&w kamdyduj~ na lilOWO, a więc śóślej iII klasą robotniczą, będąc ak1yw.nym 
.'. W PZPW Nr 3 stefan Ostapik osiągnął 149,2 I]>rze-de wszystkim ipnewo.dnic7.ący tow. GRA- członkiem PPR ii oddalllym 6ipołeczniki.em, 

proc. i Droździewicz Wl.adySław 147,6 proc., CZYK _ tokarz, wielole<tn!i pracownik t€j fir- Kowalska Halina Czyclww·ic7; Helena SZC7.€TY i bezpośredlO.i, itfaktowany jest on ii 
awnPWfu~W~~~wM~~l60pro~ _~ ____ ~ _____ ~ __________________ ---________ pr~p~~~~wbi=w~l;pnnro~~ 

i Jan Kałużak 159 proc. Stotll§tQho nrze.stęp§tCw W US~ ni'k&w jal$o ,,<5IWój cz.łow.lek". 
W PZPW Nr 36 wyróżnili się: St'cłnislaw::;' Tow. OSIŃSKI będz.ie 1IlIi.ewątpli.wie ce>1lnym 

Molinowski (160 proc.), Jan Pawlak [159,9 ' [ h .. 3 [-, m m D, e J-s [ U nabytkiem dJ.a lIlowej Rady. Będą nimi te<i: !l1<ł 
proc.), Wacław Sbel (159,7 proc.) i Antoni I· C 2 g O n a - . pewno ii tpneds·tawidelki młodzieriy: HALINA U KOWALSKA i iHFJ.ENA CZYCHOWICZ. Zd<l-
Kabocki (159 proc.). ją one sobie dost'on.ale· 5ipraw~ rz 1ego, JaJ.-

W PZPW Nr 37 odznaczyli się: Biał.kowsl~a Chicago ZII1aJJe jest w całym śvriecie, jakQ na 100.000 mieszkanców popełnia się "tylko" wielkie z.a:dal1ia mialyby do 6p'ełtni-enia. W J 
Maria (160 proc.) i Zygmunt Kuźni!'\r (149,9 stolica mmgsterów, ill<I. ipDd.stawie jednak o·fi- 1.117 :?Jbrodni, w stanie New York zaś "tylko" dzą, 'W rue tylko zająć 6:ię rtn·eba Stprawami 
proc. W PZPW Nt' 38 Stanisław Rosiak (157,9 cjalnego' rapo;rtu aanerykańskiEj policji śloo- - 647. oświaty, 6IpOJtu li Tozrywek dla mlo·dz.ie'i:y, 
PZP"" Nr 39 Ignacy Szwanke (l58 prDc.). czej (FBt) w strutyl5tyce zhrodnkwśoi. Chicago Sta-tystyki a m-erykańslkie, chluibi~e się ści- lecz też trzeba powaŻinie ipomyśJleć ° tych 
1l1ll11l1111l1l1l11l:J1H11!1I1I11II1I1J1!U1llUUJlIIIJlIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIIIIIIIIIIIII z.ajmuje jednQ z dJ:lIszych miej~c. Na czoLo słością, przepxowa.dzają rów.nież bad'iillie, jakie dziewczętiiJCh [ chloiP'Cach, Jvtó:rzy pracując i 

wysuwa się Stan Nevada, gdzie na każde 100 ubrodnie są !Ilajcz ęś ci ej popełniane w różnych uczą.c się, muszą jednocześnie zarabiać !la 

t}"Sięcy mieszkańców pOp'e1nia się 5.075 pne- Stanach. A więc w Stanie Georgia najwięcej swoje włam.e, a. częstokroć i na utrzymanie 
&I.ępstw kategori.i .. A" (t. Z'Il. zabójstw, rahun- popełnia si~ z-ahójtStw, w Nev<lda na,padów swojej rodZtimy. 
ków, napad&w, . kJradzjeży samochodów itp), lrabunJcowych, .,specjalnością" lZl1IJŚ Waszyngto- Ustawodawstwo 60cjaille Polski Ludowej, 
Drugie miejsce ~aj'lIluj.e Arti:z:ona, gdzie na 100 !IlU 6ą kr·adZlieżs 68.lIIlochodów. Jak na kraj, tmsdca j.ej wJa.dz o człowieka lpracy daje Ra
tysięcy mi€s1"kal'H:ów l>rzypada 4.354 rzbrodl11 prelendują'Cy dQ miana "Qhrońcy ku1tury 'UIr dom Zakładowym wieIJde poje działania. Od 
kat. "A". W Illi.no.is, ;mtim.o 1l.lej sławy Chicago, chodn:iej", stat}"Styka nie'libyt 'PO<€hIeollla. Rad siimych, a pned.e w6Zys'likim .od św.iado

~tll'E9a • 
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- Nigdy nie spotykałam jeszcze VI życiu \ głosem zawołał Heinz, wyjmując z kieszeni 
takich egoistów, jak ty, -: nagle zaszlocha- rewolwer. 
la Luiza. - Mam nies.zczęście nadawać się Ale ten ruch bynajmniej nie wywarł wra
l1a twoją kochankę. To ciebie ul"zadza, a na żenia na Luizie. Wręcz odwrotnie, uspokoiła 
l'e~ztę po pros lu gwiżdżesz. Je;;tem 'pewn"l, się zupełnie. Usiadła na poręczy fotela, wy
że gdy będziesz stąd uciekal, nie zapomnisz ciągnęła z papierośnicy papierosa i zapaliła, 
wY\'lieźć dużo zrabowanYCh rzeczy, ale na-! nonsza).an.cko puszczając kłęby dymu wprost 
pewno zapomnisz o mnie! l" w twarz Heinzowi. 

Hcinz wyprostowflł się. Oczy jego przy- - Tylko bez tych komedii, mój drogi! -
brały meta.towy wyraz. powied?liala z uśmiechem, - kiedy naprawdę 

_ Mueller! - oficjalnie powiedział, - mu- ~ c~c~sz kogoś zabić, robisz to daleko spokoj
S'l.~ panią uprzedzić: niezwłocznie po przy- mCJ! 
jeździe p:ma obersturmbahnfuehJ:era, będę I znów zapanowała krótka pauza. Nagle 
~mt.1szony... _ ;Luiza zgasiła papierosa i popatrzyla uważnie 

- Możesz mnie nie uprzedzać, kochanie, -
przerwała mu Luiza, nagle przestając szlo
chać. - Znam dobrze twoje metcdy. Nim 
zdąźysz zameldować lUU, że jestem radtieckim 
~zpiel5ielU, - sama napiszę do niego, iż 10 ty 
je. tei, CZerW011?m s7.piegiem. A tam. - niech 
się glowią nad tym... Chyba wie~z, co to 
oznacza? .. 

_ Ml1cz! Zabiję ciebie! Ty ... - zduszonym 

na Heinza: 
- Heinz! Zaczynam wszystko zgadywać! -

zawołała głośno, ~ każesz aresztować i roz-
. strzeliwać nic t.Slko Rosjan, ale j swoich! 
Wiem, co to oznacza I Prawdopodobnie chcesz 
zarobić u bolszewików na więzienie, a nie na 
stryczek? Powiedz otwarcie - może to ty 
jesteś sprawcą tych dziwnych historii, któt'e 
się dzieją w Nafłogradzie-? 

mo hi 

- Milczeć! - zapienił się Heim:, rzucając 
się z pięściami na Luizę. 

Pukanie do drzwi otrzeźwiło go t położy
ło kres tej niemiłej scenie. 

- Proszę wejść! - ciężko sapiąc zawołał 
Heinz. 

Dyżurny oficer z gestapo zameldował o wy
konaniu rozkazu. Profesora Kuzniecowa do~ 
starCWl1Q z więzienia. 
'- Natychmiast wprowadźcie aresztowane

go! - rozkazał Heinz. 

mości-załóg, które w te'j chwili ISwoJe !l1o'w'e 
Ra4y wyibierają, z,aler4eć będzie, czy moż,Jiwo-
śeti -te zostamą rw pel:ni i SlpTawied,liwie wy"",Q-o 

.r'l.y5tane. H. W. 
nllaIllHlllllllrtłllIIlII!ll!t1!l1l1lTJIllIllHIIIIIIII!UII:!mllllll!1l1lllll!lmllll!lłl!l1!L~łIlIl1111I11lml::1:11lI~ 

WYKŁADY TUR W SWIETLICACH 
ROBOTNICZYCH 

6 kwietnia, godz. 15, PZPJG Nr 8, Hipotea;
na t-9, "Fermentacja" - ob. W. Gustowskl. 
Godz. 15.30 Wojskowe Zakł, Motoryzacyjne, 
Składowa 41, "P8wstanie państwa polskiego" 
- prof. Z. Makarczuk. 

Luiza uśmiechając się triumfująco 
z pokoju. 

7 kwietnia, godz, 19, Związek Spółdzielców, 
wyszła Sienkiewicza 26 "Wiosna Ludow" - pro.!. Z. 

Makarczuk. Godz, 16, Związek Samorządców, 
Wydz. Ewidencji, Wól<YZańska S, "Kobjeta dzi_ 
siejsza" - Mgr. H. Świetlinska Godz. 12, 
Panstwowy Browar Nr 2, Orla 25, ,.Powstani~ 

ROZDZIAŁ TRZECI 

I. 

Gdy profesor Kuzniecow ZMiał wprowa- listopadowe" - prof. Z. Makarczuk. 8 IV, godz. 
dzony do gabinetu szefa gestapo, Heinz z wy- 15, PZPJG Tkalnia Nr 3, Milionowa 25-21, 
szukaną grzecznością powstał z miejsca. "Naj częstsze scllOrzenia u kobiet", II cz~ść -

_ Proszę? pan profesor będzie łaskaw za- ob. D. Soszyńska. Godz. 17, F-ma Ferrum, Ki-
jąć miejsce! lillskiego 121, "Gospodarowanie w panstwie 

Stary profesor wyglądał okropnie. Nieogo- nowożytnym" - Mgr. H. Świetlinsl;::a. ·God'1:. 
16 Związek Pracowników Budowlanych w An

lona twarz, zarośnięta siwymi włosami, zapa- drespolu "Znaczenie klasy rob.otniczej" _ 
dłe policzki, zmęczone, podkrążone oczy. Kil- prof. Z. Makarczuk. 
kudniowy pobyt w więzieniu oraz wielogodzin 9 kwietnia, godz. 18, Swietlica Dyrekcji 
ne badania do reszty wykończyły Kuzniecowa. Kolejowej. Więckowskiego 16, "Walka 'Z cho_ 

- Czy chce pan zapalić? - uprzejmie za- I robami społecznymi" - prof. dr. Z. S zym a
pytał Heinz swego więźnia. - Polecam spe- nowski. 
cjalnie te papierosy. Są znakomite. - i nie .10 kw!etIl.i~, g\9dz. 18, Związek Samorz~cl
czekając na odpowiedź, gestapowirtc nagle cow, Wólcea?ska .5, odczyt d~,a wszystkich 
zmienił ton. Zauważył szorstko i oschle: _ pl. "SytuacJa mIędzynarodowa '- Re.d. ('I . 

. •. . Pokorsk!. Godz. 13, Fabryka Ploch i NlclelnJ c:: , 
Ostatmo pan zle SIę zachowywał, profesorze. DaszYllskie o 10 Koł S k l ł niow _ 
P '1 l . T l . 'ł . sI g. o amo sz a ce e 
a~ USI owa ~CI~C. . a ne us~ owa me <:a . u- referat organizacyjny. Godz. 19, Związek Pra-

gUle na karę SffilerCl. Ale NIemcy ~ą W1:I- CO"lA/l1ików Budowlanych, Nawrot 27. "Poezja 
koduszni i potrafią przebac7.ać. M'3.m .... rraze- Polski walczącej" - proC. N. HaHret-Paca
nie, że znajdziemy z panem wspólny. język... nowska. 

• 



Nr 93 

Kronika m.Radomska 
Wtorek, 6 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Celestyny. 

Telefony 
12 "Glos Radomszczański". 
12 R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - llrIiejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 

91 - Starostwo PowiatowE' 
50 - Szpital Powiatowy 

• * 
• 

Adres Redakcji i Adminjstracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
\V soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

CEny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZAt'\lSKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 

od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zl 

od 201-300 mm 75 65 za wyraz 
do 70 mm 80 25 25 zł za WY 

od 71-J20 mm 45 40 raz Poszuk. 
pc.wyżej 300 mm 90 85 

OL05 RADOMSZ~ZA~SKJ str.. 5 

brad k tó - SpÓłdz· ów 
członków PPR z terenu wojewódziwa lód1:kiego 

Wczoraj w Centralnym Domu Kultury 
Robotn.czej w ł-,odzi odbyło się zebranie 
aktywu spółdzielczego Polskiej Partii Ro
botniczei z terenu województwa łódzkie
go. 

Zebranie zagaił I sekretarz Woiewódz
kiego Komitetu PPR tow. Marian Minor, 
któr:y po zapoznaniu zebranych z celem 
obrnd. omówił szereg aktualn:vch spraw 
związanych z pracą naszej Partii na tere
nie spółdzielczości. Na wniosek tow. Mino
ra do prezydium weszli: przedstawiciel 
KC PPR - tow. Blinowski, tow. tow. Do
magała, Grzesiak, Stalski, Potapczuk, Szu
bert, Cyganek . .Tańczyk. Klusek, Grzegor
czyk, Śpiewankiewicz, Perkosiak, Olbrom
ski. Malinowska, Fraj i inn:. 

Interesujący referat o roli i zadaniach 

spółdzielczości wiejsldej "vygłosił tow. BIi- przyczyniały się do podwyższania cen. 
nowsJti. Chłop zmniejszał stale zakup maszyn i na

Pc) omówieniu ogólnych zagadnień go- wozów. Ziemia była coraz gorzej uprawia
spodnrczych naszego kraju i zagadnieb. go- na. coraz bardzie; wyjałowiona. 
spodarki planowej tow. Blino\vski mówił o '1'0 straszliwe dziedzictwo rządów sana-
wsi polskiej: cji musiała likwidować Polska Ludowa. 

- W okresie rządów sanacyjnych wieś Głćd ziemi zostat cz ~ściowo zaspokojony 
gnębił głód ziemi. Polska miała około 8 mi- przez Reformę Rolna, a jeszcze pozostały 
lionów bezrobotnych na wsi. Dławiły chlo- na zachodzie kraju folwarki nięrozparcelo
pa nożyce cen, lichwa i pośrednictwo. Ca- wane. RozbudQwa przemysłu pochłania i 
ły dochód gospodarek wiejskich szedł na pochłaniać będzie w jeszcze większym 
pokrycie cen artykułów przemysłowych stopniu nadmiar rąk do pracy na wsi. 
wy~r~lb?wanych przez kartele. Dość wspo-I Również obdłużenie zostało znacznie zli
~~HO!C, ze. ~udełko zapa.łek koszto:v~lo 3 kwidowane.a ceny kształtują się wyraźnie 
JaJka. łVles polska płaciła około mlllarda I na korzy.ć;ć chłopa . 
złotych przedwojennych, to znaczy 16 pro- Nie możemy ieclnf\k powiedzieć, że 
cent ,ogo.lnego dochoc1~l roczn.ego pa sl?l~tę I wszystko zostało zrobione - t ' '1 t 
dł\\gow 1 rat. WysokIe ZYSkI posredmkow Blinowski. nOWI OWo 

-------------------------------------------------- Partia nasza dawno oświadczyła i musi-

I my to stale przypcminać, że stoimy na 

I pOWI U gruncie własności indywidualnej w gospo
• mas • 

darstwach wiejskich. Zawsze dążyć bę
dziemy do tego, aby zabezpieczyć i podnieść 

W tych dniach obok gmachu Staro-/ kowych dla najbiedniejszych mieszkań- produkcję gospodarstwa chłopa. który nie ko-
stwa Powiatowego w Ra?on:sku. został C?",,: nasze~o miasta, jednor.azowe· za-, r:r.y<;~a z pracy najemnej. 
otwarty nowy sklep SpołdzIelm Po,:",- slłkl na ogolną su.mę 40 tySIęCy złotych. V·l walce o podniesienie produkcji rol-
sL'echnej. (J) 1 Jednorazowy zaslłek otrzymało 30 ro- I m'L w walce o podniesienie dobrobytu i 

• • • dzin. Rodziny ~o trzech ?sób ?t.rzymaly I k\~,t\l.l:y . na ';v si .- wielkie zadania ma do 
Spółdzielnie Gminne Samopomocy I po 1000 złotycn, a rodzmy hczace po- s p ..• nIC!lJa społdzlClczoŚć. 

Chłopskiej w powiecie radomszczańs- ' nad trzy osoby otrzymały po l:iOO zł. Na zakończenie swoiego przemówienia 
kim posiadają w obecnej chwili 6 gO-I' • • • tow. Blinowski dał wskazania dla pracy 
rzelni, 2 cegielnie, 1 wapiennik, 1 ka- d . d . . clł . spółdzielców na najbliższy okres. 
mieniołomy i 1 krochmalni. (') Jak się OW1a ujemy w me .. ttgtm Drugi rcferat na aklualne tematy sp6ł-

* * 
ę J czasie na terenie powiatu radom..<;zczań dzielcze wygłosił tow. Jallczyk - prezes 

skiego zostanie uruchomionych 5 ośrod- Powszechne; Spółdzielni Spożywców w 
ków maszyn rolniczych przy Gminnych Lodzi. W ożywionej dyskusji zabierali głos * 

W okresie przedświątecznym Powia
towa Rada Związków Zawodowych w 
Radomsku wypłaciła z funduszów związ 

tow. tow. Pota.pczuk, U:Jusek, Getling, 
Spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej. Grzegorczyk, Polka i tow. Szubel't, kt6ry 

(d) podkreślił, że zebranie to jest podsumo-
_________________ l1li ___ . "'''''''N_eILllll .... jMlIlł __ '''''~'IilIe ... ',... __ W_l&!I''''',..._""'-'l!.:2 __ "'ł!"'II_., ... &~..",...I!'!"t'''''"'!l' ____________ IIID_''L... waniem ..;akończenia pierwszego etapu 

SpOZ· ywamy' J. UZ· w·lęce' ~ CUI!! IZ· przed wOJ·ną ::r~;~~Ef~;:s~I~;t~:i~~ie~ź n~o~~~~ 
. . ~l!nraW:p~J:i~~~~~i~f: ~i:że~~e C~~łja~a;~~: 

P """ k t kk" k .. k· . b' . k" większej obniżki kosztów własnych spół. O zmesremu ar e na CD fer,' aszę, zremUla I ł wyro y ponczoszniczo-dzlewiars le dzielń oraz umasowienie spółdzielczości. 
Zgodnie z prz2wid. waniami, uchwała 

Rad" Ministrów o wyłlTczeniu szeregu ar
tykułów ~pod aprowiz&cji reglamentowa-

T nei i zastąpieniu ich ekwiwalentem pie
niężnym nie wyw<>łała żadnych nienormal
nych zjawisk na wolnym rynku. Zaopa
trzenie bowiem wolnego rynku w te arty· 
kuły (cakier, k'1:3za, z:emniaki, i wyroby 
dziewiarsko-pończosznicze) jest zagwaran
iO''I'ane dosiatecznvm\ zasobami oraz ist
ni.eniem aparatt~ 'handlowego, który do
starcza żądanych ilości towaru. 

Kontyngenty cukru kartkowego wyno
siły miesięcznie 3 tysiące ton, co stanowi 
cząstkę zbytu cukru na rynku krajo
wym. Przyznanie ekwiwalentów pienięż
nych w wysokości od 100 do 150 proc. war
tości ~Jrzyd~ielanego cukru - pozwal<1 
oczekiwać pewnego zwiększenia zapotrze
bowania, które pokryte będzie bez trudno
ści, dzięki znacznpmu przekroczeniu planu 
III III I II' 11111 I IIIII,IHI'I II 1~llIllIllilllll'lI:t .11/I111I11IIrl il ll'llllll/lI lIl l 1111111 11' -11 ,Iill,.r " I 

Porady prawne 
Obywatel H. - Wiewiec. Zapytuje 

obywatel, jak ma postąpić, aby zmusić 
brata do oddania mu części ziemi, po
zostałej po ojcu zmarłym bez sporzą

dzenia testamentu. Jeżeli brat ma tę 

ziemię w posiadaniu i nie można się z 
nim polubownie ułożyć, to nal~ży wy
stąpić do Sądu o dział spadku pozosta
łego po ojcu. Samodzielne zaś wejście 
na ten grunt mogłoby obywatela na
razić na sprawę o zakłócenie posiada
nia, z jakąby wtedy brat wystąpił. 

Ob. Kuroś Jan - Radomsko. Aby 
małżeństwo posiadało moc prawną mu
si być zawarte w Urzędzie Stanu Cy
wilnego. 

Uwaga! Dział "Porad prawnych" jest 
bezpłatny. Listy z pytaniami należy I 
kierować pod adresem: Redakcja "Gło-
su Radomszczańskiego" Radomskc. 
ul. Reymonta nr 39. (f) 

AlKOHOL NI[5ZCZ~ScI," 
CZkO\VIW i NARODU. 

Piodukcji przez cukrownie w okresie ostat- odbije się na zaopatrzeniu rynku krajowe- Na zakończenie zebrani uchwalili rezo-
niej kampanii. Przeciętne spożycie cukru go w te artykuły. Zniesienie zaopatrzenia lucję, w której potępIają politykę imperia
na głowę ludności przewyższa już obecnie kartkowego, przerzuci tylkL przewidziane listyczną międzynarodowej reakcji, soli
poziom spożycia przedwojennego. rozdzielnikiem ilości towarów z rynku re- daryzują się z walką o pokój mas pracują

Jesienne ob~iczenia wykazały, że zbiory glamentowanego na rynek wolny, natural- cych świata oraz witają z uznaniem oś
ziemniaków są wvstarczające dla zaopa. nie, po cenach urzędowo zatwierdzonych. wiadczeme tow. Wie.>ława j tow. Cyran
tl'zenia wolnego rynku. Sytuacja na odcin- Centrala Tekstylna posiada obecnie na kiewicza w sprawie pełnej jedności klasy 
ku ziemniaczanym jest tym bardzie; po- swych składach poważne zapasy artykułów robotniczej w Polsce. W zakończeniu rezo
m) ślna, że wg. wiadomości napływających dziewiarskich, wystarczające na całkowite luc;i czytamy między innymi: 
z różnych stron kraju - ziemniaki przezi- zaopatrzenie rynku. Rosnąca z miesiąca na Wojewódzka Partyjna Narada Sp6łdziel
mowały doskonale, co wyklucza jakiekol- miesiąc, zarówno pod względem ilościowym cza z uznaniem wita powstałą na gruncie 
wiek trudności w okresie wiosennvm: jak i jakościowym, produkcja fabryk dzie- reformy rolnej i wszystkich przemian go

Jak podaje Dyrekcja ~aczelna Centrali I wiarskich zapewnia dalsze zwiększone zao- spodarczych i społecznych jakie dokonały 
Te~~tylne; w Łod~i, ~niesi.enie ~.eglame~- pat:zenie ludn?ści p~zede wszystkim w 1 się po ?st~tniej wojnie, nową strukturę ro
taCJI na wyroby dZIewIarskIe w mczym me I wyzsze gatunkI towarowo chu społdzlelczego w Polsce postanawia zmo-

Studnie i u rządzen 'ia melioracYJ"ne :!~;~i;~;1:w;;;:;~i::;~:::~~; 
buduje państwo scalonym wsiom 

W bieżącym sezonie budowlanym we 
wsiach scalonych i odbudowujących się pla
nowo zostanie wybudowane na koszt pań
stwa 126 studzien na sumę 4 milionów zło
tych. Studnie wybudowane zostaną między 
innymi w powiatach opoczyńskim, wieluń
skim, łaskim i sieradzkim. 

Niezależnie od tego w roku bieżącym 
przeznaczono około 7 milionów zł. na wy
kopanie 40 ldlometrów rowów odwadniają
cych dla wsi scalonych w powiatach piotr-

kowskim, skierniewickim i koneckim. 
Państwo przeznaczyło również 1 milion 

790 tys. zł. na zdrenowanie 50 hektarów 
gruntów w czterech wsiach scalonych (2 
wsie w pow. kutnowskim i po jednej w 
piotrkowskim i wieluńskim). 

Przewidziane jest również przeprowadze
nie pomiarów i opracowanie projektów me
lioracji obejmującej 3400 hektarów i któ
rych koszt wyniesie 1 milion 100 tys. zł. 

wkladq - rosną 

PrZYRody 
Jasia 
Wienioi!U 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

dowa l uprzemysłowienie wsi - współza
wodnictwo pracy na wsi - zakładanie sta
cji maszynowych przy Gm. Spółdzielniach 
"Samopomoc Chłopska" - mobilizacja 
partii w cel u realizacji hasła oszczędności 
na wsi - .organizowanie świetlic, biblio
tek, .czyteln! - czynny udzia~ w organizo
wamu "Słuzby Polsce" - umasowienie ru. 
~hu, spól~zielczego tak, aby nie było mało 
l sredmorolnego chłopa nie będącego 
członkiem Gminnej Spółdzielni "Somopo
m~c Chłopsk~" - mobilizacja aktywu par
tYJnego w kIerunku planowej gospodarki 
wsi 'w celu wykonania trzyletniego pla
nu ~~spo~~rc:e~o - powiązanie spółdziel
CZOSCl WIeJskIe] z zawodową organizacją 
chłopów Związkiem ,Samopomocy 
Chłopskiej". 'Z. 

0-018488 StrzelanIe do celu Nie trafił! Zły strzelec! Teraz trafił! 

------------------------------------------~_._----------------------------------------.---------------------I'\zial () g'IMzeń: Piotrkow<lk;:!!)fi tel 111·fił).Konto l'KO '/Il-1505. l.ak . >1,,1 RSW "P rasa". Adrn\1li~tra('JR -Ile pl'~\ jm llic odnowledziainości za t-erminowy druk ogłoc)7.eń 

Wvdawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko mitet Redak~jny. Red. i AełJll. Lódź. Piotr kcwska 86. Telefony: Reukter Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
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TEJlTRI" 
PANSTWOWY T.EATR WOaSKA POl!S«lEGO 
Dziś O godz. 19,30 głośna s-am.:a J. P. SM--

1;re'a "LADACZNICA Z Z'A'S~m". lVIK T Młodzież w wieku Sl'kom;,- Il'i!e posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEA TR POWSZECHNY Tm.ł 
Dziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru

sa "OMYŁKA'" ukazująca nastroje społe
czeństwa w okrcsie Powstania Styczniowego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNII!lRZA 

al. Daszyńskie,o 34. 
Ostatni tydzień komedii Moliere'a "SZKO

Ł..Ą. ŻON" w reżyserii Bohdana Korzeniew
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. . 

Kasa czynna (ld lI-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. '123-02. 

Teatr "OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta

wienie zavJieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: "WIOSENNY BIEG". 

Teatr "SYRENA", TrauguUa l 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19.30 .. AMBA

SADOR". 
TEATR KQMEDII MUZYCZNEJ .. LUTl'UA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - "ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Repr. CYRI{ Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15 

KINIt 
ADRIA - "Symfonia pastoralna". e:odz 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - "Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
B .JKA - "Wiosna", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .. Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - "II/Ir. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 16, 18,30. 21; w niedz. 13,30. 
HEL - "Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 1&,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - "Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - "Ostatni clap", godz. 13,30, 16, 

18, 20. 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - "Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - "Niebo czy piekło", godz. 

17, 19, 21, w niedz, 15. 
ROMA - "Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 

18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - "Mężczyźni w jej iyciu", godz 

16.30. 1 R,30. 2(1 .. ~ . n:~iI~. 14 .30. 
STYLOWY - "Pod dachami Paryża", godz 

16,30, 18,30, 20,30: w nieciz. 14.30. 
ŚWIT - ,.U kresu drogi", godz. 17, 19, 21; w I 

niedz. 15. 
TĘCZA - "Pod dachami Paryża", godz. t'7, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - "Skandal", godz. 17, 1'9, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - "Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁOKNIARZ - "Guwerl'lal'ltka", godz. Hi, 

18,30, 21; w niedz. 13_ 
WOLNOŚĆ - "Ostatni etap"_ godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - "Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Co usłyszymy prze1 ralro 

Punkty dla lespeda'rz-y zdobyli: Matecki. Trzęsowski, Manuewicz i Jaskóła 
Wczo,raj 'W hali W.imy rozegrdlIly został mecz Hn:ałowy o drużynOWe mislrzos,two Polski 

w bobie pomi'ędzy MKS-em (Gdańsk) a Tęcz.ą. Mecz za,k'O!l>czył się zwy>cięstwem MKS-u 9:7. 
Wynikli iposz>czegó'łny.ch W<l!]k były następujące ([Ja pie!1W5zym miejoscu zawodnicy 

MKS-u): 
Mikołoa:jczew-ski POJlooillal Bednarka 
Antkiewicz wYlPunikJtował J'Il.nk;" 
Iwański pokonaJ Mazura 
Rączka przegrał z Mark.iewiczem 

Gignal zwyciężył Md!leokiego 
Skierka poko!!lał Grvmina 
Szymainkiewicz uległ Trzęsowskiemu 

Machliń-s!k.i .przeg.ral przez. k. o. techn:k71l1e z Jaskółą. 
Noa ipUllllkty sędziowali: Zapłatka (Śląsk'), Rosińsoki (Warszawa), Wróż (Poznań). W ringn 

oopt. Neu'ding (War,sz.aowa). 

Mazu., (Tęcza) 

\Ił czora,j rozsbr7.y.g- I vVldać, że na Wybrzeżu bok" ma dobre wa
lli nęły się łosy .,Tę- ruilki roz.wo,jowe i cieszy się po'pulamością 

czy" w drurz'}'lIlowych wśród mJodzieży, toleż nie będziemy wcale 
mistrzos·twach iPoiJJs.ki. zdumi'eni, gdy heg·emoni,ę w tej dziedzilni,e 
W~emy już, że IW' rtyIm sportu przejmie ikiedylŚ po Łodzi. Ogromną po
roiku łodziaJIlie nie IPr.a.wę 7Jnać dziś po wsz.ystkich chłOipcach 
zdobędą wioeallisl:r7;Dw MKS-u. Nawet Rączka w}'1Padl wczo,raoj o wie
stwa, przypad!o:ie ono le Jepiej, aniżeli poodcz,as ostatniego Slpotkani,a 
naj,prawdopodolbiniej 2 ŻyHlSeIJTI. 
mjlicjaorrtom rz Wybrze 
ża, k,tórycli ~o:r.a:j PlBRWSZA NIESPODZIANKA 
oglądali&m.y Da Il'iln.gu W<ćillffi Be:clinank.a z Mikołajczew6kim nie by-
w hali Wimy. :M:iJIj!. ~a pOZbaIWio!!la pewnych emocji. Rozpoczął a
cjaILd, trzetba przy- Jtaik: Bedinan'ek trafnie lo kując kilka swoich 
znać, zaEJUigują n·a nie dość ciężkich - jak na wagę muszą -
całkewJde. W ch,w'" ciosów. Wi\m;Óroe jednak łodz.ianin traci s-zyb
obecllJ.ej z w;yJątk: ,.,,' '{OŚĆ i po7lWI<ł1la COIl'<LZ częściej dochodzi<: do 

-:łQSU SIWemu przeci.wJl!ikowi. 
w<llgi kog.riciej, pól

ci ę-ckie-j i cięiki8j drużyna ioh jest bardw 
ZWclttą i trudną do wYlSzczerbienia. Millwłaj
c.zew-ski po'radził soibie wczo,r,aj z Bedna,rkiem, 
przeciwn;'kiem nie łao('wym do pokolll<ll!l!ia., lIl:il 

którego punkty niema.l wszyscy liczyli'ś-my da
jąc dowód, że MKS ma dopływ młodych, no~ 
wy-ch sił i to wcale uzdo,lnionych i ile nie 
grozi mu w na.jbliższej przyszlości uwdąJd stM
czy, jaik io ma się z niektórymi kilubami łódz
kimi. 

W dn:tIgim starciu Bednare'k nadziewa się na 
'-omy IPralWY sieI!P0wy, ale przetrzymuje cios 

bez' ~a. olka. Po chwili' ll'ęwail1Żuje mu 
się tym samym ciosem, a1e rundę estatecznie 
lWYigll'YlW<i szybszy i lPosiada'jący lepszy rel!ileks 
Millroła.1Czewskń . 

W .trzecim starciu Be dm arek pcha się d;) 
pI'.zodu, aJle zupełnioe nie bije i co chwilę na
dziewa się na lewą p.rostą g d dliszcz a ll:i na. 
ZWycięs'two Mik:ołajczew6lkiego trudno kWe5llio 
!!lować. 

Na ringu w Poznaniu 

Pięściarze tKS-u zwyciężają 9: 1 

WALKA Z WIATRAKIEM 
Gignal w porównamiu z M<lJteclmn, <lo. "chu

cherko", jakkolwiek przewyż~za go wz'rostem. 
Początkowo "baj nie mają ochoty nawiązać 
warki, ale wreszcie za namową sędz·iege de
cyduje s.ię Ma lecki na kroki zaczepne. Z do
skoków ładuje seri'e, Publiczność io bierze. 
Rozlegają si~ okrzyki: "M<ltecki bij" i M~teoki 
rzeczywiście zaczyna gonić Gignala po ringu. 
W drugiej mndzie znów w ataiku wajduje się 
łodzianin. Gi.gnal macha rękoma jak wiatrak 
i cZę5,to siania się na nogach, przyjmuje jed
nak walkę na wymianę ciosów, ale ciesy jego 
nie rebią ,na'lenia na lodzianinie. W trzecim 
starciu Mat8c.kiemu zabraklo jwi tchlU. Ke:r:zy
sla z tego Gignal i odrabia stracone ]}UlllIkty. 
RUJnda tu kończy się remi owo, dwa pierwsze 
jednak starcia wygr.al Male.cki, toteQ: wyniki 
remisowy tej walki ikrzywdzi wy,raź.nie łodzia
nina. 

DOBRY POKAZ BOKSU 

An/kiewicz (ŁKS) 

An-tkiewicz mógł Jmka 
7.illokautować jU/Ż w pierw 
szym 6'la:rciu, !!lie uczy'llił 
tego tytl!k.o przez dżem.tel.
menerię! Jurek w dtrug.iom 
sla.rdu waQczył b. przy
tomnie i w lelj poiklazo
wej waJlce wy:paodł b. do
bfZ1~. Zwyci~ ~
ście Anńkiewkz. 

Skierika dla Gr:im-i:ne. 
był przeciwnikiem me-

wy,go'dlly,m, gdyi gdańsz
czanin potrafił doskonale w !!liego wejść. Gry
miln by! przy tym zawsze o ułamek sekundy 
za wolny. VV trzecim stdll'ciu Ski·erka za !po
mocą lewej prootej zupeł.nie unieszkocJołiwi-l ło
dzia'ilind i wygrał wa,llk.ę. 

IWANSKI MA ZA SŁABY CIOS NA", 
MAZURA 

Pip.rwlSza runda woaJloki Iw.ańskiego z Mazu
rem minęła bez specjalnego wrażenia. Iwań6ki 
szuka okazji na ciQlS, lecz Mazur nie dwjoe się 
zaskoczyć. W drugim s.tarciu Mazur :z.a,Skaku.je 
Iwaliskiego dwiema. s.er:iami w żołądek. Ta. sa
ana hi,storia powta.Tza się w starciu trzecim. 

?3lJeWn ~ ~ C SOb~e !fefin tywnie tyluł drużynowego m'strza Polsk i Iwański ego ciesy, które posłały już nie jed-
POZNA:t'r (oiJ.sł. wł.). Roze- IIl..ikowski pO'la koudycją nie zaimponowali m- Illeg(l lIla deski, nie czynią większego wraże-

P . tk' czym. NaJ'lepieJ' wY'padL OleJ'nik i Pisarski, o- lilia na łodzianinie. Zwycięsbwo Iwań&k6.ege n.a grame w oz,naruu s<po· alD.le o !punkty nieZlnaczne. 
drużynewe mi'Sltrzotstwo Polski Ibaj jedna1kolWO"ż cięrl!k.o l16JPr,a.cowal~ się na S 
w boksie z cyJdu fO'lg-ryw.ek zdo,byLe tpunkty. . . ,zyma,nkiew:iocz pozlflal Trz o'Wsldego do-
finałotWych między miejscową Puiblic2JIloŚĆ ipc'lIIlańs.l.a prz 'jęła bOM;e'rów !lnNo w trzecI'~ starciu. P,rzez dwie pierwsze 
.,Wartą" i Łódzkim KQubem łódzkiICh dłn.rre:trwałymi okla~k.a.mi. I rundy .Szyma~klewlcz. był agres}'lWolliejszy i w 

-" drugiej rundZie podbIł ndwet M" ." k Sportowym z«kończyło się ni- WY!ll.iki pOSlZcz,ególnych spotkań b.}"ły naslę- . " " lSl~iWl o' O. 
, . W trzecIm &tarcm Jedll1aJk Trzę50lWlSiki odDa.1az.! 

kłynn zwycięstwelJIl ł.J{S-u w .p.u]ące: l siebie i d kl' . haik 
sloslh''k.u 9:7. Zwycięsobwo to VI' wadze muszeoj sędziowie przyznaJi zwy- '. os 'ona, e ~erzolIlyml . ~ z do~ 
przysz,ło łodzidlIlom baxdzo cięż cięstwo Kamińskiemu (ŁKS) nad Liedtke'm co zapewl11ł sobie zwycięstwo nad IPChaJącym SIę 
ko, lecz dzięki niemu ŁKS z.a- widzo""rie prr.lyjęli gwizdami. Obaj 7ldWOd~icy WCląZ do przodu Szymaull<.iewiczem, k1óry w 
'PeWlI1il sobie już defioniityw:Il:ie otrzymali lll<liPOmn.ienia za nie.czystą wal'kę. trzeciej r.ullldzle oll'zy,mał w doda:tk!u ostr.zeQ:e-
tytuł misma Po~siki. W wadze k<lguo<ej Różycki (ŁKS) l!li€1l)na>C7JD.'ie me za mtecz;ystą walIkę· 

Dr,U!i;Y!lla łódzka była z es;p o- wygrał z l(Q!!lieczikoą !!la 'Punkty. Była te naj- OSTATNIE 4 RUNDY 
lem bardziej w y.rówlD.anym , składającym się ze słabsza walka dnia. W wadze piórkowej Mar- Wa~ka Rączki :z Mankiewiczem tnware nre-
starych rulymiarzy, którym Wa:róarze ,przed- ciukowski (ŁKS) nie ro~trzygnął wa1ki z Szy- cale dwie rulndy. Dość !prymitYWlly Rącz.k:a w 
s~awtili swój odmło:dz,o!!lY zespół. Młodzi zawod- maiLsJdm. W Jeikikiej walloka między BOl1.iikow - drugim S'tarciu !!ladzioał się na lewą prostą 
!!licy walczyli z wiel!k.ą ambicją i ofiarncścią, 's1dm (ŁKS) a młodym Ra·tajcz~iem zaikończy- Markiewkza, .rozciął brew ;j odes1d1Ily z,ost3l! 
hrak jm jedynie ebyda r.iln.gorwego. P.rzesunię- al się wyn.i!kiem Temisowym. W półśredll1iej !przez sędziego riln.gowe.go do regu. Zwycię
cie Szymanowskiego do wagi tpiórkowej oika- Olejni.k (:tKS) wygraJł z Vogtem. W wadze śr·e- stwo !!la pu.n:kty przyznano Maxikiewoi=lWi. 
Yclło się kor,Z}'tlIttn.ym pociągnięciem ikie.r<llWlIlic- dniej p'i&arski (ŁKS) 1Il..i.e ,ro,z,sotrzyglnął s.po'tlkan·ia Jaskóła swymi doskekami i ik·rÓlIlk,imi d,osa
twa. Ratajczyk w waodrle lekkiej jes't t'a['eIllItem z Adamskim. W wadze tpółciężkiej Szymura mi już w ipie'l"WsZe'j rundzie .:zx.lQtbył wyraźną 
dużej miary. Przesunięcie AdalIllskie.go do wa- zdobył pUll:kty walk.olWeofOwe na &kuLek meS'ta- lPJ"letwa.gę Blad Qlłowianym Mec1IJili,ńskim. W 
gi ś·redniej rówrueci: było bardzo udane, zaw.od- wienia się Kosińskiego. W cięikej Zylis (łJKS) drugiej mndzie Me.chliń6ki po cios~e w czubek 
nik ten stoczył z Pisarskim najlepszą walką uleCJI na punkty Klimeckiemu. szczęki tpada na deski, podrywa się 7..a. w.cze
dnia. SZY!ll1Ucr,a, jak zwyki1e, zdobył punkty W riillgu sęd:,:iowal o~. ~isowsk.i z Wa·rsza- śnie i ponie!Watż chwie,je się Illa nogach, sęd211d 
w.atlko<werem na s'l"utek niestawiemia się prze- wy, nil iPunkJty Dobrza~5kl (Gdansk), Landau od~yła go do ,rogu ogł<l5za.jąc zwycięstwo Ja-
dwmka. Z bokserów łódzkich Kamiński i Bo- (Wrocław), L\Jjka.szews~l (Śląsk). skały przez techniczne k. o. 

PROGRAM NA PONlEDZIAŁEK 5 KWIETNIA Z ' rOUJere.,., przez wertepu 
1948 roku -

12.04 Dzie·nnik południowy. 12.15 (L) Repoir
taż pt. "Studium Włókienn.icze w Łodz,i". 12.25 
Pdesni Werlheima i Pankiewicz.a. 12.50 "Jak 
'zwiększyć wydajność naszych sadÓow" - po
gadanka. 13.00 "Na swojską nwtQ". 13.20 Przer
Wit. 14.00 Muzyka dwuforlepianowa. 14.30 

Czyż (LK ) 
Pietraszews ki dopiero na 23 mieiscu 

Pol ki 
a Bek biegu nie ukończył 

"MaJ'cowe dni w PoznańskIm" - opow'ia,da:noi·e WROCŁAW (ObOlł ' l tlrrzeba, Ż sldTtuje on pierw'Szy raz w bi·oqu .~iń<;kim i Czyżem. l a k ótko przed metą 11::1 

dla dzieci (Starszych, 14.40 PogdJdanka sporto- \ J.). Bi€g kolarski i!loa przełaj. Ndipi~rałę ;przesladnWi\ł pech, gdyż czo!? wyswnąl f'lę Czyz, .po'lo:stawiłliąc za so.ba 
wa. 14.55 (t) Audycja z cykllu: "Pr,ezentujemy na przełaj o mi- na tra i e co ch wil.a spadał mu la{wuch. Z 'la- o po! kola Wando,ra. < 

sławnych arlYlStów" (:płyty). 15.10 (Ł) "Z dzie- strzoetwo poaski wodniików wrocławslkkh jako pi€rwszy wpadł Wyltiki biegu: 1) Czyi (f:.KS) 55:5S min 2) 
dziony radiotechniki". 15.20 (Ł) Wiadom. 10kaJl- na dystansie 30 na metę Trinko-s, plasując się na 13 miejsou Wandor ("Legia" Kraków). 3) Wójcilk (sx,p _ 
ne. 15.25 (E) Rozmaitości. 16.00 Dzienruiok. 16.20 km, który odbył w ogól:llej k!lasy~iIk.~:ji. . .. . Wa~;;zawa). 4) Siemiń-ski ("Elekotrycz,ność"), 5) 
(ł.) .. GeograJia muzycZilla". 16.40 "Lala mlo- si'ę wczoraj we Na 6o~ad!On ohmp1J60kl, .gdzle ~naJdo:"<lJła s~ę Kaplaik, 6) Leśki.ewioz, 7) StoJarczyk, 8) Ła-
dziellcze Frydervka Chopina". 17.00 "Muzytka Wrocławiu, zaikoń- meta bIegu wpada czołowka, s-kładdJJąca SIę zarczyk ("Vlctori,a" - Czę.stocholWa) 9) OJ-
radzie·cka". 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 RUL czył się niespodzie juri: tyJ.ko z. 5 zawodniików. Tu . ~o~e~rala ~ię I szewski, 10) Szymborski, 11) Wrzesiriski, 12) 
- ,.Atomv energij' wykład dra J. Rayskiego . wdllym zwyc.ięstwem mlodego zawodnika łódz- walka pomIędzy Wandorem, Wo]clkleIJTI, SIC-' Gabrych. 
J8.00 Audycja rozryWkowa. 18.45 "Zcrklęty :ki'ego, Czyża. Trasa biegu była dość 1rudna. 
dwór". 19.30 (Ł) Muzyka poJ51koa (ply'ly). 19.35 Na e!kuteik atiedolPaotrzeil'Li,a org<l1lllZacyjlllBg,0 za
(Ł) "O małej racjC'nalizacji pracy", 19.45 "SI!:ra- wodnicy 'zmy,Ji[i brasę, krac<l'i"" ią o bloj~ke 
szny Dwór". Transmi~da z Pragi (Czech05łowa- 8 km. 
<"ja). 21.00 Pogadanka dra Zdz. Jachimeckioego Sens'acją biegu było zajęcie dalekich miejsc 
pl. "Stanisław Moniuszko i jego opera "Strasz- .puez takich asów kolarSltw.a polskoiego, jak: 
ny Dwór". 21.15 D. c. opery z Pragi czesk,iej. Nap ie'ra,la , PietraszewSoki i Grzelak. s.zcze·gól-
22.30 (Ł) Kwadrans muzyki lekkie'j (pł yty). nie słaho wypadl Grz,e·lak, który zjawił się na 

Pol ka 
22.45 (Ł) T':oncert życzeń (cz. IJ. 22.58 (Ł) mede jako 24. Na wythunaczenie jego dodać 
Omów. progr. lok. na juko. 23.00 Osta~ie -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ __ ~~~~~~~~~~ 
wiadomości. 23.30 (Ł) Koncert żyl.:zell (cz. II). I .,GDWN'lIu 
23.45 (Ł) ZakOlIczenie audycj'i i Hymn. I Początek seoosów: Cod'li-ennie o godz. 1'2. 1"3, 14, 1-5 

DZIŚ PREMIERA! 
WIECZÓR AUTORSKI J. SZTAUDYNGERA 

wieza Wvdzial Kultury i Sztuki Zarządu Miej- PKF Nr 14 - 48. CZ NNE ZŁOTO 
~kiego w l'A)c!,i urządza" ieczór 'iutorski Jana ZAMOŚĆ RENE, ANSOWY POLNA '8 MFONIA 
Szfaud ngera. Początek o godz. 1 9-te.j , Wslęp 

ul • I 

Na bojskach Łodzi 
Wczeraj oabyJo się pięć mecz.y o 

stwo kl. A. Olo ich wyniki: 
PTC - Widzew 6:1. 
Lcchi·a - Boruta 4:1. 
LKS - COJlcordia 12:1. 
ZZK - TUR 3:2 

GYerlo~;~~id~~~sty~;;,;C~ ~1'Pa~u M~fJ:i:~ I PROGRAM AKTUALNOS[~ ~raiowych i zao.ranicznych Nr 8 

b ł Cena bJletOw n" wszystlde miejsca :Iii zł. 2226.1, 
eepatny, ~~~~~~~~~~~==~~ __ e=~~~=-~ __ ~,~~~~~~===-~~~~. l Zjednoczone - TI:J>R. ,{Jioilllclf>Z.o,w.j l,~ 

mi~,torZ{J-




